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Minister J. Urban w „Interpressie“

♦ Aresztowanie Bujaka 
4 Rząd nie godzi się 

z werdyktem trybunału
W  ODPOWIEDZI na pierwsze 

pytanie zadane na wtorkowej kan 
ferencji przez korespondenta BBC 
zainteresowanego szczegółami a- 
resztowania Zbigniewa Bujaka, 
rzecznik rzqdu Jerzy Urban o- 
świadczył:

—  Poszukiwany listem gończym 
Zbigniew Bujak, członek tzw. 
Tymczasowej Komisji Koordyna­
cyjnej i zarazem przewodniczący 
tzw. Regionalnej Komisji Wyko­
nawczej Region „Mazowsze", był 
główną postacią nielegalnych 
struktur. Zatrzymacie nastąpiło 31 
maja br. w godzinach rannych

w mieszkaniu konspiracyjnym w 
Warszawie. Mieszkanie to dzięki 
obywatelskiej postawie ' niektó­
rych osób, już od pewnego cza-

(Dokończenie  na str. 2)

Klsuzula najwyższego 
uprzywilejcwania

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t 
R eagan o d n o w ił k la u z u lę  n a jw y ż ­
szego u p rz y w ile jo w a n ia  d la  C h R L , 
W ę g ie r 1 R u m u n ii.

To pow inien być 
zjazd konkretów '!
-  m ów i Adam Arcim owicz
Z 'J I®
na X ZJAZD

N A S Z A  redukcja  towarzyszy 
¡party jne j o rgan izac ji z „Z a io - 
m ia ”  ju ż  od k ilk u  m iesięcy.

R a jd  Z H P

Szlakiem partyzantów 
z Lasów Janowskich

B L IS K O  tys ią c  d z ie w czą t i  c h ło p ­
c ó w  — : c z ło n k ó w  Z w ią z k u  H a rc e r­
s tw a  P o lsk ie g o  w y ru s z y  dz iś  na 
tra sy  5 -d n io w e g o  X  O g ó ln o p o ls k ie ­
go  R a jd u  M ło d z ie ż y  s z la k a m i w a lk  
p a r ty z a n c k ic h  w  Lasach J a n o w s k ic h  
„P o ry to w e  W zgórze-36” .

O rg a n iz a to r  ju b ile u s z o w e j im p re ­
zy K om enda  C h o rą g w i Z H P  im . 
B o h a te ró w  P o ry  to  w  ego W zgórza  w  
T a rn o b rz e g u  z a p la n o w a ła  10 tras  
ra jd o w y c h , k tó ry c h  u cz e s tn ic y  od­
w iedzą  m o g iły  i  c m e n ta rze  p o le g ­
ły c h  o raz  za zn a jo m ią  się z h is to ­
r ią  s ły n n e j e p o p e i w o je n n e j nad 
rzeką  B ra n w ią , k tó ra  m ia ła  m ie jsce  
14 cze rw ca  1944 r.

A k a d e m ic k i ja c h t  p ły n ie  

n a  d r ita q  p ó łk u lę

. Re lacjonow aliśm y przebieg dy- 
skusj; przedzjazdow ej w fa b ry ­
ce, p isa liśm y o różnych aspek­
tach odd z ia ływ an ia  fab ryczne j 
o rgan izac ji na najb liższe oto­
czenie zakładu, o je j m ie jscu i 
r o li w zakładow ej rzeczyw isto­
ści. Dziś rozm aw iam y z dele­
gatem  z „Z a ło m ia ”  b rygadz i- 
stą-ślusarzem  z W ydzia łu  G łów  
nego M echanika, Adam em  A r -  
cim ow iczem , sekretarzem  O d­
dz ia łow ej O rgan izac ji n r  3.

„K u r ie r " :  — W  końcu czerw ­
ca rozpocznie obrady na jw yż - 

(Dokońezenie na s ir. 2)

Amerykański jafront w Bonn

Niebezpieczne 
niezrozumienie Europy

Meksyk -  Belgia 2:1 
Ar gila -  Portugalia 0:1 
A lg ieria- Irlandia Płn.1:1

A Ż  3 -k ro tn ie  w  ciągu tygodu ia  zachodnioeuropejscy sojusz­
n icy S tanów Z jednoczonych m ie li możność przekonania .się, że 
p o lity k a  zagraniczna a d m in is tra c ji Reagana nie ma nic w spó l­
nego z kon tynuac ja  procesu KBW E.

P O C Z Ą T E K  te j n iech lubne j m at pop raw y ko n ta k tó w  m ię- 
reakcjd łańcuchow e j dało weto dayludzkich. W  2 d n i późn iej 
de legacji am erykańsk ie j w  prezydent Reagan zapow iedzia ł 
szw a jca rsk im  Be rn ie  wobec zerw anie jes ien ia  b r. porozu- 
doku łnen tu  końcowego na te_ m ienia S A L T - II .  W  ciągu całe- 

go ubiegłego tygodn ia  w  Bonn 
obradowała kon fe renc ja  p a rła -

bez udzia łu  Stanów Zjednoczo­
nych.

TO  Ig n o ro w a n ie  p rzez  n a jw ię k ­
sze m o c a rs tw o  z a ch o d n ie  w s z e lk ic h  
p o czyn a ń  d o ty c z ą c y c h  w sp ó łp ra c y  
k r a jó w  e u ro p e js k ic h  w y w o ła ło  u  
je g o  s o ju s z n ik ó w  n ie  u k ry w a n e  ro z

(Dokończenie na str. 3)

Æ g æ o ê ô

Szał radości 
na stadionie Azteca

m entarzystów  państw -sygna­
tariuszy dokum entu  końcowe­
go KB W E. W  w ie lk ie j sali 
Bundestagu znaleźli się przed­
s taw ic ie le  aż 31 państw* — za­
b rak ło  je d yn ie  delegacji Sta­
nów  Zjednoczonych, k tó re  przy 
s ia ły  w praw dzie  jednego przed 
staw icie la, a le ten przez ca ły. 
tydzień znalazł ty lk o  2 godzi­
ny  czasu, by pokazać się w  sa­
l i  obrad. Tak  w ięc rezo luc ja  
końcowa rów n ież te j ważnej 
kon fe renc ji została uchw alona

Za tydzień

Proces w sprawie
ograbienia

katedry w Gnieźnie
P O Z N A #  P A P . J a k  in fo r m u j«  

rz e c z n ik  p ra so w y  Sądu W o je w ó d z ­
k ie g o  w  P o zn a n iu , u s ta lo n y  zogtas 
te rm in  ro z p ra w y  są d o w e j p rz e c iw ­
k o  o s k a rż o n y m  o  k ra d z ie ż  i d®= 
w a s ta c ję  s a rk o fa g u  św. W o jc ie ch «  
w  K a te d rz e  G n ie ź n ie ń s k ie j. P r o c «  
w  te j  s p ra w ie  ro z p o c z n ie  a ię  8S 
bm . p rze d  Sądem  W ojew ódzki® ®  W 
P o zn a n iu .

Wojewódzka Konferencja Transportowa
DZIŚ — piąty dzień p iłkar­

skich mistrzostw świata. Rozegra­
ne zostaną kolejne trzy spotka­
nia. Po raz pierwszy zaprezentu­
ją swe umiejętności cztery dru­
żyny grupy „E", nazwanej przez 
fachowców „grupą śmierci". Każ 
da z tych „jedenastek" ma bo­
wiem ustaloną markę i ambipję 
zajęcia jak najlepszego miejsca 
w całych mistrzostwach.

Nezahualcoyotl grać będą druży­
ny Szkocji i Danii.

Trzeci mecz — to pojedynek 
pomiędzy Paragwajem i Irakiem, 
występującymi w grup:e „B ".

Dzisiejszo pojedynki zakończą 
pierwszą fazę turnieju. Wszystkie 
drużyny mieć będą za sobą po 
jednym .spotkaniu.

WCZORAJSZY dzień przyniósł 
sporo emocji, a także niespodzian

W sobotę w Świnoujściu 
pożegnanie „Gaudeamusa“
ZALEDWIE przed tygodniem p i­

saliśmy o chrzcie akademickiej 
jednostki —-  jachtu „Gaude-

(Dokończenie na str. 3)

Republika Federalna

Unieruchomienie 
rec która

B O N N  P A P . W ładze  za ch o d n io - 
n ie m ic c k ie  p o le c iły  u n ie ru c h o m ie ­
n ie  re a k to ra  w  p o b liż u  m ias ta  
Ha.mm w  z w ią z k u  ze s tw ie rd z e n ie m  
w y c ie k u  ra .d io a k tyw n e g o .

W pierwszej parze wystąpią za­
liczani do faworytów nie tylko 
tej grupy, ale i całego Mundialu, 
piłkarze RFN i Urugwaju. Mecz 
rozpocznie się o godz. 20 (czasu 
polskiego) na stadionie w Que- 
retaro. Cztery godziny później w

ki. Gospodarze mistrzostw wygra­
li 2:1 z „jedenastka" Belgii. 110- 
-tysięczna publiczność na stadio­
nie Azteca została wprowadzona 
w stan „obłąkańcze! radości" — 
jak napisał Reuter. Polsldch k ib i­
ców bardziej jednak interesował 
drugi mecz — pomiędzy przeciw­
nikami naszej drużyny z grupy 
„F ’\  Anglicy byli zaliczani do fa ­
worytów, jednak pojedynek przy­
niósł zwycięstwo Portugalczykom 
1:0. Zwycięska bramka padła 10 
minut przed końcowym gwizd­
kiem.

W  trzecim meczu A lgieria zre­
misowała po wyrównanej grze z 
Irlandią Północną 1:1.

W ięcej o M undialu — na str. 
3 i 6

(jas)

D Z IŚ  N A  M S W  TV
19.55—22 R F N  — U ru g w a j

(g ru p a  E)
23.3®—2 S z k o c ja  — D an ia

(g ru p a  E)
oraz  P a ra g w a j — I r a k  
(g ru p a  B . —  s k ró t  s p o tk a n ia )

Sezon turystyczny już się rozpoczął

Lustracja Wybrzeża 
wypadła dobrze

SEZON T U R Y S T Y C Z N Y  p rak tyczn ie  ju ż  się rozpoczął. N a j­
w ięce j w ypoczyw ających przebyw a w  dom ach wczasowych 
FW P. zak ładow ych ośrodkach w ypoczynkow ych, a ty lk o  n ie ­
w ie lka  ilość na kempingach- i  ob iektach P om eran ii oraz G ro­
m ady. N ie p rzy je ch a li jeszcze urlopow icze do kw a te r p ry w a t­
nych, choć oblicza się, że za ję tych  jest ju ż  20 proc. m iejsc, 
k tó ry m i dysponu ją  kw a te rodaw cy.

(Dokończenie na str, 2)

lok zaspokoić
potizeby przewozowe?

W CZO RAJ w  Kom itec ie  W o jew ódzk im  P ZPR  odbyta się 
W ojewódzka K on fe rencja  T ranspo rtow a , na k tó re j zajęto się 
perspektyw am i zaspokojenia potrzeb przewozowych wojewódz­
tw a szczecińskiego w  la tach  19S6— 90. W  opracow aniu  doręczo­
nym  uczestnikom  narady (d y re k to rzy  i sekretarze K Z  PZPR  
przedsiębiorstw  za jm u jących  sie transportem  niezależnie od 
przynależności resortow e j) naw iązano do m a te ria łó w  s posie­
dzenia plenarnego K W  PZPR w  Szczecinie, które odbyło się 
we w rześn iu  1978 r. pod hasłem : ..T ransport w  służbie Po­
m orza 'Zachodniego".

Fachowcy
W R F N  Z su p e rm a rk e tó w  • 1 « k le ­

p ó w  g iną  ro c z n ie  to w a ry  na sunnę 
3.5 m in  ma>rok. P o m ię d zy  w ła ś c ic ie ­
la m i sk le p ó w  z ło  d z ie ła m i t rw a
w o ln a , k tó ra  z k "  >d vm  ro k ie m  s ta ­
le  sie coraz, b a rd  k ie ł zażarta . Z d a ­
n ie m  p a lie  l i .  w - y 'em eze;:>  Z ach o d ­
n ic h  ie s t o k o ło  5 m in  / ¡ '¡ d “;e i. z 
czego co  ro k u  c. > a re m ‘ u tra  f ia  340 
tys. N a tw ie c e i v j m ie ł-
sce z im a, g d y  po d  p-s.-/. z e n , p a l­
tem  czy  kr>żuc*’. e.Ti rar>ż o w 
dużo w ie c e l n iż  la te m : <’ - : .x o  n ie
jjw y k ła  m ić 1a< tw  o oadięM- w iaódbcl«- 
le  n ie k tó ry c h  sk le p ó w , ktćsrz.y w v -  

S n a lm u la  sam i z ło d z ie i ra iw odo- 
}w v c h . a b y  o d k ry ć  ..s łabo p u n k ty ” , 
; sw o ich  p la c ó w e k  i  u d o s k o n a lić  k o n - ' 
f tro łe .

Z A ŁO Ż O N E  cele i  zadania 
dla tran spo rtu  w o jew ództw a na 
la ta  1980— 85 n ie  zostały zrea li­
zowane. N ie k tó re  frag m en ty  
program ów , k tó re  n a k rę c i ły  so 
bie wyspecja lizow ane przedsię­
b io rs tw a  transportow e, zostały 
w ykonane ty lk o  w  części, w  
w ie lu  przypadkach ograniczono 
ich zakres lu b  zaniechano prac 
zw iązanych z rea lizac ja  zamie­
rzeń. Cześć PTzedsieweaęć jest 
kon tynuow ana, szczególnie w  
zakresie budow y zaplecza tech­
nicznego. jednak odbyw a się ta  
w  bardzo p o w o ln y m . tem pie.

W  toku  narady, na k tó re j re -

(Dokończenie na str. 3)
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♦ Aresztowanie Bujaka
♦ Rząd nie godzi się

z werdyktem trybunału
(Dokończenie ze str. 1) 

su było znane SB jako jedno z 
miejsc jego ukrywania się. W to­
ku przeszukania znaleziono tam 
szereg dokumentów, świadczą- 
cych o sprzecznej z prawem dzia­
łalności Bujaka, m. In. dokumen­
ty dotyczqce powiązań nielegal­
nych struktur, źródeł finansowania, 
a także związków Bujaka i tzw. 
TKK z ośrodkami dywersyjnymi na 
Zachodzie. Znaleziono również 
znaczną ilość dolarów amerykań­
skich. Zbigniewowi Bujakowi po­
stawiono zarzut podjęcia czynno­
ści przygotowawczych zmierzają­
cych do obalenia przemocą u- 
stroju konstytucyjnego PRL. W 
tym samym czasie zatrzymani zo­
stali na terenie Warszawy pod 
innymi adresami ukrywający się 
Konrad Bieliński, Ewa Kulik i in ­
ne osoby powiązane z tzw. pod­
ziemiem. Bieliński należał do naj 
bliższych współpracowników Buja 
ka. Jest to były pracownik nauko­
wy UW, sygnatariusz wielu apeli 
i oświadczeń, wzywających do 
strajków, naruszeń porządku pu­
blicznego. Był też pełnomocni­
kiem nielegalnych struktur ds. 
tzw. niezależnego obliczania frek 
wencji wyborczej w wyborach do 
Seimu PRL

Ewa Kulik, wykształcenie wyż­
sze, spełniała w nielegalnych 
strukturach szereg funkcji, koor­
dynując system łączności tychże 
struktur. Prowadziła także doku­
mentację tzw. TKK.

Bujak, Bieliński i Kulik posłu­
giwał! się dowodami osobistymi 
innych osób.

Śledztwo trwa J ze względu na 
jego dobro rzecznik rządu odmó­
wił ujawnienia innych szczegółów. 
Skomentował natomiast te zatrzy­
mania następująco:

—  Bujakowi proponowano wie­
lokrotnie za pośrednictwem róż­
nych osób zaprzestanie tzw. kon 
spiracyjnej działalności, gwaran­
tując powrót do normalnego ży­
cia i pracy. Z ofert tych nie sko­
rzystał, podobnie jak z dobro­
dziejstwa kilku amnestii. Areszto­
wanie Bujaka, dziesiątego już 
członka tzw. TKK dowodzi spraw­
ności i skuteczności działań Służ­
by Bezpieczeństwa. Wcześniej a- 
resztowani zostali: Władysław Pra 
syniuk, Piotr Bednarz, Janusz Pa- 
łubicki, Bogdan Lis, Tadeusz Je­
dynak, Bogdan Borusewicz. Dwaj 
członkowie TKK Władysław Har- 
dek i Eugeniusz Szumiejko ujaw­
nili się sami.

Tymczasowa Komisja Koordyna­
cyjna jest konspiracyjnym two­
rem, który od la t traci swoje zna­
czenie w kompozycji sił wrogich 
porządkowi konstytucyjnemu Pol­
ski. Zajmował się ten organ re­
dagowaniem i przekazywaniem do 
Wolnej Europy różnych apeli, któ 
re w Polsce albo nie miały żad­
nego posłuchu, albo minimalny 
tylko rezonans. Nie udało się 
także TKK wypracować jakiegoś 
swojego programu, czy choćby u- 
zasadnienia trwania w konspira­
cji.

Min. Urban powiedział w za­
kończeniu, że z okazji aresztowa­
nia Bujaka władze nie ogłasza­
ją święta, bowiem brak szersze­
go snołecznego rezonansu dzia­
łań TKK sprawiał, że Służba Bez­
pieczeństwa nie uznawała aresz­
towania Bujaka za jeden ze swo­
ich ważnych celów wartych anga­
żowania znaczniejszych sił i środ­
ków.

W  odpowiedzi na pytanie dzień 
nikarza DTV, rzecznik powiedział, 
że adres konspiracyjnego miesz­
kania musiał być znany Ambasa­
dzie USA w Warszawie, a lbo­
wiem wysyłała ona zaproszenia 
na oficja lne przyjęcia gospoda­
rzowi, którego nazwisko (a także 
adres kryjówki Bujaka) na razie 
—  dla dobra śledztwa — nie zo­
stanie ujawnione.

Dziennikarz „Ezpressu Wieczor­
nego", powołując się na telefo­
ny czytelników, aprobujących wer­

dykt Trybunału Konstytucyjnego w 
sprawie opłat czynszowych, zapy­
ta ł dlaczego rząd niezmiennie bro 
ni wcześniej wyrażonych racji?

—■ Nie wiem, czy wolno panu 
przemawiać w imieniu opinii pu­
blicznej. Rząd, ustami prof. Zyg­
munta Rybickiego odwołuje się 
od znanego werdyktu do pełne­
go składu trybunału. Nie rozu­
miem pańskiego gniewu, że rząd 
korzysta ze swoich ustawowych 
praw. Nasze racje przedstawił 
szczegółowo w gazetach min. Ry 
bicki. Ja dodam tylko, że w tym 
sporze nie chodzi nawet o czyn­
sze, lecz o nadrzędną kwestię sy­
stemową — o zakres uprawnień 
rządu. Gdyby w drugiej instancji 
werdykt TK pozostał niezmienny, 
zachodziłaby potrzeba uchylenia 
szeregu innych rozporządzeń wy­
konawczych.

W odpowiedzi na pytanie ko­
respondenta „F inancia l Times", 
Jerzy Urban oświadczył, że kryty­
ka niektórych resortów, jakiej pod 
dał w swoim przemówieniu 'na 
warszawskiej konferencji partyj­
nej Wojciech Jaruzelski zostanie 
przez rząd potraktowana bardzo 
poważnie i stanie się przedmio­
tem wnikliwych analiz.

Rzecznik rządu odpowiedział 
także na pytanie agencji UPI o 
stosunek Polski do przeszłości 
Kurta Watdheima:

—  STOSUNEK Polski do hitle­
ryzmu i osób ponoszących współ­
odpowiedzialność za zbrodnie lu ­
dobójstwa popełnione na naro­
dach Europy jest i pozostanie jed 
noznaczny. Znane są nam spory 
i dyskusje nt. przeszłości K. W ald- 
heima, toczące się w Austrii i 
poza je j granicami. Polska nie 
posiada jednak na ten temat źad 
nych własnych źródeł, w oparciu 
o które moglibyśmy wyrobić so­
bie pełny i samodzielny pogląd 
na tę sprawę... odpowiadając w 
ubiegłym tygodniu na pytanie na 
ten temat, wyraziłem w imieniu 
rządu polskiego gotowość współ­
pracy z każdym prezydentem, ja ­
kiego wybiorą Austriacy. Wynika 
ona z przekonania, że naród 
austriacki dokona odpowiadające 
go mu wyboru w oparciu o wlas 
ściwe kryteria.

Min. Urban odpowiedział jesz­
cze no kilkanaście pytań kores­
pondentów i przedstawicieli pra­
sy krajowej.

(Dokończenie ze str. 1)

sze fo ru m  p a rty jne . Jak ie  spra­
w y  chc ia łby  pan na n im  pod­
nieść ja ko  delegat?

Adam  A rc im ow icz : — Przede 
w szystk im  p rob lem y lu d z i m ło ­
dych. M łodzież stanow i 60 proc. 
p ra co w n ikó w  „Z a ło m ia ". Po­
dobnie jes t w  in nych  przedsię­
b iorstw ach. Tym czasem  n ie 
zawsze są na jlepszym i, n a jb a r­
dz ie j w y d a jn y m i p racow n ikam i. 
Uw ażam , te  przyczyna tego 
t k w i w  tym , tę  n o w i p racow -

W czoraj 
w  k ra ju

+  S E JM O W A  K o m is ja  O d p p w ie - 
d z ia ln o ś c i K o n s ty tu c y jn e j 1 T ry b u ­
n a ł S ta n u  z a p o zn a ły  się na w sp ó l­
n y m  p o s ie d ze n iu  z g łó w n y m i k ie ­
ru n k a m i ra p o r tu , o  s ta n ie  p ra w a . 
Z o s ta ł on  spo rządzony  p rzez  R adę 
L e g is la c y jn ą  p rz y  p re m ie rz e  A u to ­
ra m i ra p o r tu  k ie ro w a ła  tro s k a  o 
oodmdesienie ja k o ś c i i  u m o c n ie n ie  
a u to ry te tu  p ra w a , ta k  a.by s ta n o ­
w i ło  o n o  o p a rc ie  d la  in d y w id u a l­
n e j i sp o łe czn e j d z ia ła ln o ś c i o raz  
b y ło  w  m ia rę  s ta b iln e  i  u w z g lę d ­
n ia ją c e  p o trz e b y  społeczne.

+  P R E Z Y D IU M  C K  SD p os tano ­
w i ło  zw o ła ć  na 17 bm . P le n u m  C K . 
k tó re  będz ie  pośw ięcone  p ro b le m o m  
ro z w o ju  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io ­
wego.

♦  K S Z T A Ł T O W A N IE  k a d r  d z ień  
n ik a rs k ie h  d la  p o trz e b  p ra sy , ra d ia  
i  te le w iz j i  — to  te m a t, k tó re m u  
pośw ięcone  b y ło  p o s ie d -e n !e R ady  
P ra s o w e j w  U rzędz ie  R ady  M in i­
s tró w . M a m y  w  k r a ju  o b e cn ie  k i l ­
ka  o ś ro d k ó w  u n iw e rs y te c k ic h  
k s z ta łc ą c y c h  d z ie n n ik a rz y , np  w  
W a rszaw ie . K ra k o w ie .  K a to w ic a c h  
i  w  P o zn a n iu . P o d k re ś lo n o  p o trz e ­
bę d o sko n a le n ia  procesu  ksz ta łce n ia  
k a d r  d z ie n n ik a rs k ic h .

Delegacja z NRD 
zwiedza Szczecin

S E K R E T A R Z  K W  P Z P R  St;eia,n 
R o g a ls k i p r z y ją ł wezora-1 de legac ję  
w e te ra n ó w  ru c h u  ro b o tn icze g o  K o ­
m ite tu  O k rę g o w e g o  N ie m ie c k ie j So­
c ja lis ty c z n e j P a r t i i  Jednośc i z Ro- 
s toeku  pod p rz e w o d n ic tw e m  R enate 
Ja e n icke . C z ło n k o w ie  d e le g a c ji, k tó ­
ra  lic z y  49 osób. z ło ż y li w c z o ra j 
w ią z a n k ę  k w ia tó w  pod P o m n ik ie m  
C z y n u  P o la k ó w  o ra z  z w ie d z il i w y ­
s taw ę  o  h is te r i i  ru c h u  ro b o tn icze g o  
w  naszym  w o je w ó d z tw ie , z o rg a n i­
zow aną w  K M P iK . D z iś  goście  z 
N R D  zw iedzać będą K o m b in a t Cr 
g ro d n ic z y  na G u m ie ń ca ch  o ra ć  
Szczecińską S p ó łd z ie ln ię  M lecza rską .

Za zniszczenia 
w pociągu -  kary 

pozbawienia wolności
F U N K C J O N A R IU S Z E  M O  ze 

Szczecina z a trz y m a li trz e c h  p ra ­
c o w n ik ó w  F a b ry k i N a rzę d z i w  Pa­
b ia n ic a c h  p o d ró ż u ją c y c h  s łu żb o w o  
do  K o ło b rz e g u , gdzie  w  za k ła d o ­
w y m  o ś ro d k u  w y p o c z y n k o w y m  m ie  
l i  w y k o n a ć  z lecone p ra ce  re m o n to - 
w o -n a p ra w c z e . W szyscy b y l i  n ie ­
trz e ź w i. w s z c z y n a li w  poc iągu  a- 
w a n tu ry .  n is z c z y li w yposażen ie  wa 
gonu.

W a n d a le  p rz e w ie z ie n i z o s ta li do 
iz b y  w y trz e ź w ie ń  — na s tę p n ie  w  
t r y b ie  p rzysp ie szo n ym  o d p o w ia d a li 
p rzed  szczec ińsk im  Sądem  R e jo n o  
w y m . Sąd ska za ł R om ana J. i  b ra ­
c i Jana i  Laszka  R. na k a ry  p o  1 
ro k u  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i z zaw ie  
szen iem  w y k o n a n ia  k a ry  przez 2 
la ta  i po  70 tys . z ł g rz y w n y  i  po 
30 ty s  z ł tz w . n a w ią z k i na rzecz 
P K P  o ra z  T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł 
D z iec i.

Lustracja
(Dokończe<nie ze str. 1)

W C ZO R A J cz łonkow ie W oje­
w ó dzkie j Rady T u ry s ty k i doko 
na«li oceny fu n kc jo n o w a n ia  ola- 
cówek w ypoczynkow ych, han­
dlu. gastronom ii w  Ś w ino u jś ­
ciu. M iędzyzdro jach, a także w 
gm inach D z iw nó w  ł Rewal. W i 
zytacja w ypad ła  pom yśln ie. 
S tw ierdzono dość dobre orzygo 
tow an ie  do tegorocznego sezo­
nu tak  w  części hand low e j ja k  
też hote low o-gastronom icznej. 
N iem a l w szystk ie  o b iek ty  w y ­
poczynkowe ju ż  fu n k c jo n u ją  po 
za n ie k tó ry m i kem p ingam i i o- 
ś rodkam i zak ładow ym i, gdzie 
trw a ja  jeszcze ostatn ie prace 
porządkowe. P raw ie  w  całości 
w yku p ion e  sa tu rn u sy  wczaso­
we w  lip cu  i s ie rpn iu , ale sa 
jeszcze w o lne m iejsca w  czerw 
cu i w rześniu. O rgan iza torzy 
spodziewają sie. że na jw iększy 
ruch  tu rys tyczny rozpocznie sie 
po 15 czerwca.

W  czasie lu s tra c ji stw ie rdzo­
no. że najlepsze wrażen ie spo­
śród w izy tow anych  m iejscowoś­
ci s p ra w iły  M iędzyzdroje, k tó ­
re na jszybcie j zdażvłv przygo­
tować sie do sezonu. O dnow io­
no w ie le  e lew acji, fu n kc jo n u ją  
n iem a l w szystkie p laców k i han 
d low e także na prom enadzie z 
dob rym  asortym entem  tow a­
rów . W D ziw now ie . Pobiero- 
wie. Rewalu jeszcze jest nieco 
do zrobienia.

W  Ś w ino u jśc iu  tuż p rzy p la­
ży hand low cy ze Społem nie 
zdążyli jeszcze dotychczas po­
tw orzyć paw ilonów  żywnościo­
wych w  tzw . cen trum  han d lo ­
w ym . Tak w iec PSS odstaje 
nieco od in nych  ob iek tów  han­
d low ych. Dobrze we wszystkich 
odw iedzanych m iejscowościach 
fu n kc jo n u je  m ała  gastronom ia. 
N ieste ty w  sm ażaln iach b rak  
ryb. a w łaśc ic ie le  narzekania na 
niedostateczne ich dostawy. 
B ra ku je  rów n ież konserw  ry b ­
nych w  sklepach spożywczych 
i C e n tra li R ybne j. W ydaje sie 
że przy jezd nym  spoza regionu 
należałoby zabezpieczyć te a- 
trakcv jne . w a kacy jne  dania.

S Z Y B C IE J  n iż  do tych cza s  p rz y g o ­
to w a n o  p laże  w  Ś w in o u jś c iu  i  M ię ­
d z y z d ro ja c h  Z a k u p io n o  n ow e  k o ­
sze p la ż o w e  z a tru d n io n o  p ra c o w n i­
k ó w  do sp rzą ta n ia  i  p o d p isa n o  u -  
m o w y  z ra to w n ik a m i.  Na p lażach  
w y ty c z o n o  m ie jsca  de u p ra w ia n ia  
s p o rtó w  o ra z  u s ta w io n o  u rzą d ze n ia  
do  ćw icze ń . W oda na w s z y s tk ic h  
p lażach  je s t na ra z ie  czys ta  poza 
M rzeżynem , g dz lę  p laża  w a ru n k o ­
w o  dopuszczona  je s t d o  u ż v tk u . W 
d a lszym  c iągu  w y łą c z o n y  je s t 100- 
- m e t ro w y  o d c in e k  k ą p ie lis k a  w  Re 
w a lu  ze w zg lę d u  na e w id e n tn e  za­
n ieczyszczen ia  w o d y  m o rs k ie j.

P rz y k ra  n ie s p o d z ia n ka  czeka 
w czasow iczów , k tó rz y  ju ż  p rz y je ­
c h a li  na szczec ińsk ie  W ybrzeże

To powinien być 
zjazd konkretów!

n icy spo tyka ją  się z b rak ie m  
zainteresowania ze s trony  s tar­
szych. Już na początku czują 
się zagubieni i  m ało potrzeb­
n i, a to  rzu tu je  na ich  dalszą 
postawę.

Sądzę, że zarówno organiza­
c ja  ZS M P ja k  i  p racow n icy 
nadzoru p o w in n i bardz ie j za­
ją ć  się m łodym i pracow n ikam i. 
Z  jedne j s trony muszą on i uzy 
skać szeroką in fo rm ac ję  o w a­
runkach  socjalnych, u p raw n ie ­
n iach im  przysługujących, a 
także o czekających obow iąz­
kach. Z  d rug ie j zaś — należy 
liczyć  się z ich uw agam i, czę­
sto k ry tyczn ym i, k tó re  k ie ru ją  
do sw ych przełożonych. Jeś li w 
czasie pierw szych ko n ta k tó w  
w y tw o rz y  się w łaśc iw y k lim a t, 
to  ta k i p racow n ik  na pewno 
na d łuże j zwiąże się z f irm ą .

— S P R A W Y  m ło d v c h . to  c le  ty lk o  
p ie rw sze  d n i w  » ra cy . a le  także  
m o ż liw o ś ć  awansu...

— T a k  i  tu  przechod-ziimy do  p ro ­
b le m u  w ła ś c iw e j p o l i t y k i  k a d ro w e j 
Co z tego. że tw o rz y  sie tzw . re -  
ze rw e  k a d ro w a . g d v  w  ślad za tv m  
n ie  sa p rze p row adzane  svs te m a tvcz  
n e  p rz e g lą d y  s ta n o w isk  p ra c y . Na

k ie ro w n ic z y c h  fu n k c ia c h  pozosta ła  
lu d z ie  zasłużen i, a le  m a ło  ko m p e ­
te n tn i n a to m ia s t m ło d z i m a ła  u tru d  
n io n a  d rogę  aw ansu. A  p rzec ież 
w ie k  od  30 do 40 la t  n a i le o ie l na ­
d a l e sie do p e łn ie n ia  o d p o w ie d z ia l­
n y c h  s ta n o w isk , w ów czas to  cz ło ­
w ie k  ie s t n a lb a rd z ie i tw ó rc z y  i  w y ­
d o ln y .

— R e fo rm a  gospodarcza zna id u ie  
sie w  ta k im  m ie is c u  w  ia k im  iest. 
J a k  ocen ia  s k u tk i w d ra ża n ia  i'e l w  
życ ie  de le g a t na X  Z jazd?

— M ogę  o ty m  p o w ie d z ie ć  na pod 
s ta w ie  sw o ich  o b s e rw a c li.  F u n k c io -  
n u ie  u  nas m o tv w a c v tn v  svstem  
p ła c . w  k tó ry m  z a ro b k i ściś le  uza­
le żn io n e  sa od  w k ła d u  p ra cy . D o- 
chodizd n a w e t do  tego . że p ra c o w n i­
c y  w  o b a w ie  p rze d  zm n ie jsze n ie m  
za ro b kó w . n ie c h ę tn ie  u ja w n ia ła  
d ro b n e  a w a rie  m aszyn. I  to  1est 
b łąd . D o  św ia d o m o śc i w s z y s tk ic h  n ie  
d o ta r ły  leszcze ta k ie  p ra w d y , że 
1e ś li u rzą d ze n ie  w vre m o n tu 1 e  sie we 
w ła ś c iw y m  czasie to  p rz e s to i 1 zw ia  
za n y  z n im  o k re s  n iższego w y n a g ro ­
dzen ia  bedz ie  t r w a ł  k ró c e j. G d v  n a ­
to m ia s t . .ż v łu ie  s ie ”  m aszynę, u lecą 
ona w  D óźn ie lszym  te rm in ie  pow aż 
n ie ls z e l a w a r i i  ł  w ów czas u su w a n ie  
u s te re k  trw a  znaczn ie  d łu ż e j. R e­
fo rm a  to  n ie  w szys tko . P o w in n a  sie 
u  nas po d n ie ść  na w vższv  p o z io m  
k u ltu ra  te ch n iczn a  i  u m ie ję tn o ś ć  
m y ś le n ia  sze rszym i k a te g o r ia m i.

— C zy z ta k im  m y ś le n ie m  je s t aż 
ta k  źle?

Wybrzeża
S ta tk i w y p o rn o ś c io w e  b ia łe j f lo ty  
n ie  o trz y m a ły  zgo-dy na w y p ły ­
w a n ie  w  m orze . 9 je d n o s te k  n ie  
s łu ż y  na ra z ie  tu ry s to m , a p ó łg o ­
d z in n e  w y c ie c z k i w  m orze , ba rd zo  
a t ra k c y jn e  d la  w y p o c z y w a ją c y c h  w  
Ś w in o u jś c iu , o d b y w a ją  się t y lk o  na 
w o d o lo ta c h . PRS. a ta kże  S U M  
p o s ta w ił ty le  o g ran iczeń , że sta­
ru s z k i s ta tk i ty p u  „ L i l ia  W e n e d a " 
k u rs u ją  na ra z ie  t y lk o  w  p o rta c h . 
Jednakże , ja k  nas p o in fo rm o w a n o , 
n ie b a w e m  6 je d n o s te k  o trz y m a  zgo 
dę na p ły w a n ie  Po za le w ie , a n a ­
w e t m orzu . Będą to  je d n a k  zezw o 
le n ia  roczne , w ym a g a ją ce  in d y w i­
d u a ln e j zgody je d n o s te k  n a d rzę d ­
n ych . ch o d z i p rzec ież o bezp ieczeń 
st-wo w y c ie c z k o w ic z ó w . P o d o b n ie  
ta k  w  ub . ro k u  p rz e w id u je  s ię , że 
bedzi-e k u rs o w a ł s ta te k  z K a m ie ­
n ia  p rzez M ię d z y w o d z ie  do D z iw n o  
w a . N ie s te ty , do  dziś nabrzeża  w  
d w ó ch  o s ta tn ic h  p o rta c h  n ie  są 
p rz Y g o to w a n ę  do p rz y ję c ia  je d n o ­
stek . W  n a jb liż s z y m  te rm in ie  d o ­
ko ń czo n e  zostaną p ra ce  p rz y  w y ­
so k ich  p irsa ch .

O CE N A C H  już w ie lo k ro tn ie  
p isa liśm y. Sa one znacznie w yż 
sze niż w ub roku. O rganiza­
to rzy  ie&nak -ie- kw am a sie z 
obniżką, choć w  ob iektach jest 
leszcze bw dzo  dużo w o lnych 
m ieisc. Z ak łady  oracy w w ie ­
lu  nrzypadkach zrezygnow ały z 
rezerw ac ji w ypoczynku uzna- 
iae oferowane oo ła tv  za wyso­
kie

O góln ie należy stw ie rdz ić , że 
W ybrzeże Szczecińskie iest dob 
rze przygotowane do tegorocz­
nego sezonu a adm in is trac ja  
gm in  i m iast nadm orskich w ło ­
żyła  sporo w y s iłk u  w  przygo­
tow an iu  ob iek tów  do w ypo­
czynku.

Wirti-rn —  J. Borysewicz

„Lacły Pank“
o incydencie we Wrocławiu

W A R S Z A W A  P A P . W  z w ią z k u  z 
p rz e k a z a n y m i 3 bm . p rzez P A P  re -  
laoja-m ’ p rz e d s ta w ic ie la  Z W ZS M P  
w e W ro c ła w iu  o raa  ta m te jsze g o  

S łow a  P o ls k ie g o ’* z in c y d e n tu  na 
s ta d io n ie  w e  W ro c ła w iu , spow odo­
w a nego  1 bm . orze-z zespół ..L a d y  
P*m-k” . w e  w to re k  do  P A P  z w ró ­
c i l i  s ię  c z ło n k o w ie  te g o  zespołu, 
p re z e n tu ją c  ic h  s ta n o w is k o  w  te ł 
s p ra w ie :

.-M y. n iż e j po d p isa n i, p ra g n ie m y  
zd e m e n to w a ć in fo rm a c je  ja k o b y  
c a ły  zespół u cze s tn ic z y ł w  op isa­
n y m  in c y d e n c ie . J e d y n y m  sp raw cą  
tego  in c y d e n tu  b y ł L ider zespołu. 
Ja-n B o ryse w icz , o czym  m ogą za­
św ia d czyć  w szyscy o b ie k ty w n i w i­
dzow ie . Zespół n ie  zam ie rza  b ra ć  
na s ie b ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za je d ­
noosobow y w y b ry k .  W  zw ią z k u  z 
a tm o s fe rą , ja k a  zapanow a ła  w o k ó ł 
zespołu. p o s ta n a w ia m y  zaw ies ić  
d z ia ła ln o ść  e s tra d o w ą ” .

O świadczeń.; 9 p o d p is a ł!; Janusz 
P&nasew icz. A n d rz e j D y le w s k i. 
E d m u n d  S ta s ia k . P a w e ł M śc ¡s ła w ­
ska i  m a n a g e r zespołu W o jc ie ch  
K w a p isz .

— N ie  zawsze. P odam  ironv p rz y ­
k ła d . Z nane  są nasze za k ła d o w e  in i -  
c1a.tvw v b u d o w n ic tw a  m ie szka n io ­
wego. C ie ka w e  ie s t to . że ś ro d k i na 
n ie  u z v s k u ie m v  z zysku  i  w  te i 
sp ra w ie  zdan ie  za łog i 1 ra d v  p ra ­
co w n ic z e j ie s t 1ednom vślne. M ia s t 
d z ie lić  d o d a tk o w e  p ie n ią d ze  m ię d zy  
p ra c o w n ik ó w  — w szvscv sie godzą 
na to  b v  spore  k w o tv  przeznaczać 
na budow ę  m ieszkań d la  m ło d ych . 
T o  I c t  w ła śn ie  o rz v k ła d  
k a te g o r ia m i sp o łe czn ym i. N a dob rą  
so ra w e  b u d o w n ic tw o  m ie szkan iow e  
fin a n s u je  ca ła  za łoga , a m ieszkan ia  
d o s ta ia  tv lk o  n a lb a rd z ie i p o trz e b u ­
ją c a

— SPR A W Y s ta rtu  zawodo­
wego i d rog i życ io w e j lu dz i 
m łodych oraz doskonalenie me­
chan izm ów ekonom icznych to 
są problem y, o k tó rych  chc ia ł­
by pan m ów ić na zjeździć. N ie 
o sama dyskusję jednak na 
zjeździe będzie chodzić.

— O czywiście. Sądzę, że m a­
te r ia ły  przedzjazdowe o k re ś liły  
perspektyw ę rozw oju . Na X  
Zjeździe będziem y poszukiwać 
dróg rozw iązan ia  w ie lu  prob le ­
m ów. N a jw ażnie jsze będzie je d ­
nak to, by  słowa w ypow iedzia ­
ne w  W arszawie b y ły  następnie 
poparte czynem. Chodzi o to  by 
załoga nie p rzy ję ła  nas. delega­
tó w  py tan iem : „N agada liśc ie  
się i co z tego?".

X  Z jazd n ie  może być ty lk o  
zjazdem  p ięknych  s łów  —  po­
w in ie n  to  być zjazd k o n k re tó w i

D zięku ję  za rozmowę.
R ozm aw ia ł:
W łodz im ie rz  ABKOWIC25
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Anglia — Portugalia 0:1

Niespodzianka w Monterrey
W  D R U G IM , e l im in a c y jn y m  m eczu g ru p y  „ F ”  P o r tu g a lia  p o k o ­

n a ła  w  M o n te rre y  A n g lią  liO  (0:0). B ra m k ą  z d o b y ł w  76 m in . C a r­
lo s  M a n u e l. W id z ó w  18 tys.

A n g lia :  P e te r S h ilto n  — G a ry  M . S tevens, T e r r y  F e n w ic k , T e r r y  
B u tc h e r , K e n n y  S ansom  — R ay W ilk in s ,  G le n n  H od  d ie , B ry e n  
R obson — G a ry  L in e k e r ,  M a rk  H a te le y , C h r is  W addle.

P o r tu g a lia : M a n u e l B e n to  — F re d e r ic o  Rosa, A lv a ro  M agaihaes, 
A n to n io  O liv e ira , A u g u s to  In a c io  — M a n u e l D ia m a n ttn o , Ja im e  
Pacheco, A n to n io  A n d re , A n to n io  G om es de Sousa. C a rlo s  M a n u e l 
— G e rn a n d o  Gom es

Z m ia n y  w  s k ła d a c h .’  P o r tu g a lia : o d  73 m in .  za Gom asa — P a u lo  
F u tre , od  82 m in , za D i am  an t in  o — Jose A n to n io .  A n g lia :  od  79 
m in . za R obsona — S te ve  Hodge, od 79 m in .  za W a d d le ’a — P e te r 
B e a rd s le y . <

W  P IE R W S Z E J  p o ło w ie  oba ze­
sp o ły  w y k a z a ły  bardao  d o b re  p rz y ­
g o to w a n ie . a ś w ia d c z y ły  o  ty m  d y ­
n a m ic z n e  a k c je , sw oboda porusza­
n ia  się z a w o d n ik ó w  po  b o isku , i  
zaangażow an ie  i  a m b ic ja  w  w a lce  
o każda p iłk ę . G o rze j b y ło  z p re ­
c y z ja  w y k o n a n ia  i  d la te g o  po 45 
m in .  na ta b lic y  w y n ik ó w  n ie  do­
k o n a n o  żadnego w p isu .

N a jb l iż s i ry w a le  p o ls k ie j d ru ż y n y  
— P o r tu g a lc z y c y  — w  o b ro n ie  i 
d ru g ie j lin ia , d z ię k i w y s o k im  u m ie ­
ję tn o ś c io m  te c h n ic z n y m  p o c z y n a li 
sob ie  z u p e łn ie  dob rze . je d n a k  ped 
braunką S b ilto n a . n ie  s ta n ó w k i po­
w ażnego zag rożen ia .

D u żo  g ro ź n ie js i pod  b ra m k ą  B en - 
to  b y l i  A n g lic y .  W y s tą p il i w  p e ł­
n y m  s k ła d z ie , z re k o n w a le s c e n ta m i 
B ry a n e m  R obsoncm  : Id n c k e re m  
(te n  d ru g i g ra ł z o bandażow aną  rę ­

ką ). W łaśn ie  o n i obok H a te leya . 
n a jc z ę ś c ie j g o ś c ili na p o lu  ka n n y m  
P o r tu g a li i .  Już  w  14 mćn. Robson 
m ó g ł zd obyć  p ro w a d ze n ie . a le  je g o  
s trz a ł g ło w ą  b y ł m a ło  p re c y z y jn y .

P o czą tko w e  m :m u ty  d ru g ie j części 
s p o tk a n ia  n ie  za p o w ia d a ły  k o ń c o ­
w e g o  sukcesu P o r tu g a lc z y k ó w . D ru ­
żyna  tre n e ra  Robsona os iągnę ła  
b o w ie m  anaeżną przew agę  w  p o lu , 
zepchnę ła  do  g łę b o k ie j d e fe n s y w y  
r y w a li ,  w y p ra c o w u ją c  sob ie  w ie le

Dwa punkty
dla gospodarzy

S Ł Y N Ą C Y  z w ie lk ie j m iło ś c i, a 
n a w e t fa n a ty z m u  do  fu tb o lu  k ib i ­
ce m e ksyka ń scy  d o c z e k a li siie ..swo 
le i ’ ' in a u s u ra c li M u n d ia lu .

P ie rw sza  p o łow a  m eczu p rze b ie ­
ga ła  zgodn ie  z ic h  ż ycze n ia m i. M e ­
k s y k a n ie  m a ia c v  przew agę nad 
sch e m a tyczn ie  i  bez n o lo tu  g ra ją ­
c y m i B e lg a m i, z d o b y li dw a gole. 
O ba p a d łv  z tz w . s ta ły c h  fra g m e n ­
tó w  g rv .  k tó re  w v k o n v w a ł d oś w  i ad 
czo n y . 34- le tn i Tom as B ov. W  23 
m in . d o k ła d n ie  p o d a ł z rz u tu  w o l­
nego na g łcw ę  stope ra  Qu.ira.rfe 
k tó r y  w  ła d n y m  w y s k o k u  p o ko ­
n a ł o b ro ń c ó w  b e lg ijs k ic h  i  b ra m ­
ka rza  P fa f fa .

W  38 m in . B o v  w v k o n v w a ł rz u t 
ro ż n y . P od a n ie  p rz e ją ł na g low e 
A g u ir re .  p o d a ł w z d łu ż  b ra m k i do 
id o la  m e k s y k a ń s k ic h  k ib ic ó w  San- 
cheza. k tó r y  z b l is k ie j o d leg łośc i 
p e w n ie  s trz e l i ł  g łow a  do s ia tk i.

B e lg o m  z tru d e m  pbzvszło  zm ie ­
n ić  w cze śn ie j n a k re ś lo n a , n ie co  za­
chow aw cza  ta k ty k ę , a le  innego  w y j  
ścia n ie  m ie li.  Na k ilk a n a ś c ie  se­
k u n d  p rze d  ko ń ce m  z d o b v li ..ko n ­
ta k to w ą ”  b ra m k ę . G ere ts  d o ś ro d k o ­
w a ! z... rz u tu  au tow ego . L a ro is  m l 
n a ł sie z p iłk a , co s k rz ę tn ie  w y ­
k o rz y s ta ł V a n d e rb e rg h .

Wyrównany mecz 
Algieria -  Irlandia Płn.

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m eczu g ru ­
p y  „ D ”  w  G u a d a la  ja rz e  I r la n d ia  
P łn .  z re m iso w a ła  z A lg ie r ią  1:1 
(.1:0). B ra m k i z d o b y li:  d la  I r la n d i i  
P łn .  — N o rm a n  W h ite s id e , a d la  
A lg ie r i i  D ja m e l Z id a n e . W id zó w  
22 tys.

R a bah  Saadane, t re n e r  A lg ie rc z y ­
k ó w  k lu c z o w ą  ro lę  w  ty m  m eczu 
p o w ie rz y ł ro z g ry w a ją c e m u  M a ro co - 
w i ,  a n ie  ja k  m ożna b y ło  s ię  spo­
d z ie w a ć  B e llo u m ie m u . T a kże  w  
b ra m ce  ra c z e j n ie sp o d z ie w a n ie  w y  
s tą p ił L a rd i,  a n ie  D r id .  W  ze­
spo lę  I r la n d z k im  p o m im o  le k k ie j 
k o n tu z j i  za g ra ł W h ite s id e . P ro w a ­
d z e n i«  Ir la n d c z y c y  z d o b y li ju ż  w  
6 m in .  W ła śn ie  W h ite s id e  w s p a n ia ­
le  p o d a ł do  P e n n e ya . k tó r y  z o s ta ł 
s fa u lo w a n y  p rzez  M a n c o u r ie g o  n.ą 
l i n i i  po la  k a rn e g o . E g z e k u to re m  rzu  
tu  w o ln e g o  b y ł  z n a jd u ją c y  s ię  w y  
ra ź n ie  w  d o b re j fo rm ie  p i łk a rz  
M a n c h e s te ru  U n ite d .

W  d ru g ie j p o ło w ie  A lg ie rc z y c y  
n a ta r l i  od  p ie rw s z y c h  m in u t,  ale 
ir la n d z k a  de fe n syw a  sp is y w a ła  się 
dob rze . P ie rw s z y  c e ln y  s trz a ł Pait 
Je n n in g s  o b r o n ił  d o p ie ro  w  54 
m in . ,  a le  w  4 m in . p ó ź n ie j po 
w s p a n ia ły m  s trz a le  z  rz u tu  w o ln e ­
go z  o d le g ło ś c i 22 m e tró w  A lg ie r ­
c z y c y  w y ró w n a li.

Muzykalni...
W C Z O R A J  od ra n a  te le w iz ja  na ­

d a w a ła  h y m n  p i łk a rs k ie j re p re ze n ­
ta c j i  M e k s y k u  w  w y k o n a n iu  sa­
m y c h  za w o d n ikó w . P a łka rze  m e ksv  
k a ń s c y  to  c h ło p c y  m u z y k a ln i ł  
śp ie w a n ia  ś w ie tn ie . P re z e n tu ją  się 
na  e s tradz ie  doskona le .

ba rd zo  d o g o d n ych  p o z y c ji s trz e le ­
c k ic h .

W 47 i  53 m in .  o losach  p o je ­
d y n k u  m ó g ł przesądzić  n a jle p szy  
s trze le c  sezonu L igow ego w  A n g li i  
L in e k e r .  W y k a z a ł je d n a k  m a łą  p re ­
c y z ję  i  n e rw o w o ść  w  d e c y d u ją c y c h  
m o m e n ta ch . P rz y  d ru g ie j a k c j i  m i­
n ą ł ju ż  b ra m k a rz a  B e n to  a le  s k ie ­
ro w a n ą  d o  b ra m k i p iłk ę  w y b i ł  ś liz ­
g iem  o b ro ń c ą  F re d e r ic o . P ó ź n ie j 
jeszcze H a te le y  o ra z  R obson n ie ­
znaczn ie  spud łow an i, n a to m ia s t w  
81 men. b ra m k a rz  B e n to  despera­
c k im  w y b ie g ie m  zażegłat po w a ż ­
ne n ieb e zp ie cze ń s tw o  p o d  srwoją 
b ra m ką .

S ta re  p i łk a rs k ie  p rz y s ło w ie  m ó w i
0  p rz y k ry c h  k o n s e k w e n c ja c h  n ie ­
w y k o rz y s ty w a n ia  d o g o d n ych  p o z y c ji
1 p rz e k o n a li się o  ty m  w  75 m in . 
A n g lic y .  S z y b k i D ia m  an teno o g ra ł 
p ra w e g o  o b ro ń c ę  S tevensa i  pos ła ł 

p i łk ę  w z d łu ż  b ra m k i a n ie  p iln o w a ­
n y  p rzez s to p e ró w  C a rlo s  M a n u e l 
w e p c h n ą ł z b lis k a  p i łk ę  d o  s ia tk i.

O s ta tn i k w a d ra n s  p o je d y n k u  to  
u p o rc z y w e  a ta k i A n g lik ó w , p ra g n ą ­
c y c h  u ra to w a ć  ch o ć b y  je d e n  p u ink t.

Niebezpieczne 
niezrozumienie Europy

(Dokończenie ze s ir . 1) 
c z a ro w a n ie  1 fa lę  k r y t y k i .  Szcze­
g ó ln ie  g ło śn a  b y ła  o>na w  R FN , 
k tó ra  p e łn iła  ro lę  gospodarza  k o n ­
fe r e n c j i  p a r la m e n ta rz y  stó  w .

„L e k c e w a ż e n ie  p rzez U S A  sp o tka  
n ia  b o ń sk ie g o  je s t czym ś  zn a czn ie  
w ię c e j a n iż e li t y lk o  a f ro n te m  s k ie ­
ro w a n y m  p rz e c iw k o  w ie rn e m u  so­
ju s z n ik o w i i  g o sp o d a rzo w i” .

Jest o n o  n a jw y ra ź n ie j n iebez­
p ie c z n y m  n ie z ro z u m ie n ie m  W a­
s z y n g to n u  d la  c ie rp l iw y c h  i  u p o r­
c z y w y c h  dążeń E u ro p y  w  k ie ru n k u  
p rz y w ró c e n ia  o d p rę ż e n ia ”  n a p isa ł 
z w y rz u te m  p u b lic y s ta  „ F r a n k fu r ­
te r  R un d sch a u ”  S to łe c z n y  „G e n e ­
ra l A n z e ig e r”  z k o le i n a z w a ł co ra z  
b a rd z ie j n a p ię te  z w in y  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  s to s u n k i w e w n ą trz  
p a ń s tw  N A T O  „z a o s trz a ją c y m  się

W sobotę w Świnoujściu 
pożegnacie „Gaudeamusa“

(D o k o ń c z e n ie  ze  s t r .  I )  
arnus'\ a dziś możemy poinfor­
mować o dobiegających końca 
przygotowaniach do wielkiej wy­
prawy studenckiej na drugą pół­
kulę, do Nowego Jorku.

Jak nas poinformowano na za­
improwizowanej konferencji pra­
sowej w JK AZS już ju tro „G au ­
deamus”  opuści macierzystą przy 
stań, aby sprawdzić na Zalewie 
Szczecińskim funkcjonowanie po­
szczególnych mechanizmów i u- 
rządzeń i jak wszystko pójdzie 
dobrze w nadchodzącą sobotę (7 
czerwca) opuści Świnoujście uda­
jąc się w swój wielki rejs.

Na parę godzin przed opusz­
czeniem przez jacht Świnoujścia, 
a dokładnie między godz. 8 —10 
będzie można uzyskać okolicznoś­
ciowy stempel, a pożegnanie 
„Gaudeamusa”  odbędzie sie w 
Świnoujściu przy Nabrzeżu W ła ­
dysława IV około godz. 11.

T A B E L A  G R U P Y  „F ”

1. P o rtu g a li®
2. M -iro k o
3. P o lska
4. A n g lia

1—0
0—0
0 -0
0—1

Brazylia z Zico 
przeciw Algierii?

D O B R Ą  fo-rm e p re z e n tu je  na 
t re n in g u  1eden z n a is lv n n ie ts z v c h  
p i łk a rz y  b ra izy liis fc ich  A r tu r  A  a tu ­
nes Codm bra — ZLco. N a jp ra w d o -  
D odobniie l w v s ta o i on  w  n a jb l iż ­
szym  m eczu B ra z v li jc z v k ó w  p rz e ­
c iw  A lg ie r i i .  T re n e r  T e le  Sam tan  a 
D o w ie d z ia ł, że w  zw laz iku  z tv m . iż  
A lg ie rc z y c y  g ra ć  będą z pew nośc ią  
ba rdzo  d e fe n s y w n ie  kon ie czn e  iest 
w z m o c n ie n ie  p rz e d n ic h  fo rm a c ji  
„c a n a r in h o s ” . Z ić o  zastąp i n a jp e w ­
n ie j A le m a o . k tó r y  w  pow szechne j 
o p in i i  n ie  c ieszy się s y m p a tia  t r e ­
nera .

Anglicy pod eskortą
W  A S Y Ś C IE  trze ch  czo łgów , czte 

re ch  sam ochodów  p a n c e rn y c h  o ra z  
d w u n a s tu  o d k rv tv c h  je e p ó w  w v o e ł 
n io n v e h  ż o łn ie rz a m i 1 p sa m i t r o ­
p ią c y m i p rz y b y ła  na m ecz z P o r­
tu g a lia  na stadiom  T e cn o ló g ico  w  
M o n te rre y  re p re z e n ta c ja  A n g lii.
P rz e b y w a ją c y  ta m  w  lic z b ie  7 t y ­
s ięcy  je j  k ib ic e , w  c ią g u  osta.tn ioh 
48 g o dz in  d a li sie w e  z n a k i m iesz­
ka ń co m  tego  m ia s ta  b e zus tann ie  
k o n c e r tu ją c  na u lica ch .

„Czarny koń“
Raya Wilkinsa „Intsrliga”

Kalejdoskop
sportowy

♦  P O N A D  400 z a w o d n icze k  
i  z a w o d n ik ó w  z ZSR R  CSRS 
B u łg a r i i .  K u b y , W io ch . B e l­
g ii,  W ę g ie r. F in la n d ii ,  R FN , 
S z w e c ji. S enega lu . S udanu , T u  
n e z ji i  o c z y w iś c ie  P o ls k i w z ię  
ło  u d z ia ł w  V  M e m o ria le  B ro  
nAslaw-a M a lin o w s k ie g o . Na sta 
d io n ie  w  G ru d z ią d z u  zgrom a­
d z iło  s ię  p o nad  13 tys . w i­
dzów . a w ś ró d  n ic h  gość ho ­
n o ro w y  za w o d ó w  — m is trz  
o l im p i js k i  z M o n tre a lu  w  b ie  
gu na 3 k m  z p rze szko d a m i 
A n d e rs  Ga e r de r u d  z« S zw ec ji 
o ra z  nas i o l im p ijc z y c y .

N ie s te ty , c h łó d  i  p rz e c iw n y  
w ia t r  u n ie m o ż liw i ły  z a w o d n i­
k o m  u z y s k a n ie  d o b ry c h  w y n i­
k ó w . J e d y n ie  w  b ie g u  na 400 
m  T om asz J ę d ru s ik  w y n ik ie m  
43,78 u s ta n o w ił re k o rd  P o ls k i 
Ju n io ró w .

♦  B Y Ł Y  m is trz  ś w ia ta  B o ­
ry s  Spasskii je s t p o  s ie d m iu  
ru n d a c h  lid e re m  tra d y c y jn e g o  
tu r n ie ju  szachow ego w  B u g o j-  
n o . P o  z w y c ię s tw ie  w  7 ru n ­
dz ie  n ad  Janem  T im m a re m  
S passk i m a  4 p k t .  1 w yp rze d za  
A n th o n y  M ile sa  — 3,5 p k t .  (1 
o d l. )  A n a to L ij K a rp o w  z a jm u ­
je  d o p ie ro  6 m ie js c e  — 2,5 
p k t .  j  2 g r y  od łożone .

♦  C IĘ Ż K O  poszko d o w a n y w  
w y p a d k u  na to rze  żu ż lo w y m , 
k tó r y  w y d a rz y ł się 28 m aja. 
b r .  podczas tre n in g u , za w o d ­
n ik  ta rn o w s k ie j U n ii  Józe f 
G ó rs k i, o d z y s k a ł w reszc ie  
p rz y to m n o ś ć . S ta n  je g o  zd ro ­
w ia  je s t n a d a l c ię ż k i,  a le  le ­
k a rz e  ta rn o w s k ie g o  szp ita la  
m a ją  n a d z ie ję , iż  w  n a jb l iż ­
szych  d n ia c h  n a s tą p i dalsza 
p o p ra w a .

f ro n te m ” , k tó r y  p ro w a d z i w p ro s t 
d o  „p ró b y  s i ł ”  m ię d zy  so ju szn i­
k a m i”  i  ś w ia d o m y , żę „W a s z y n g ­
to n  u z n a je  p roces za p o czą tko w a n y  
w  H e ls in k a c h  za u c ią ż liw y , a w  
n a jle p s z y m  ra z ie  za d ru g o rz ę d n y  
in s tru m e n t p o l i t y k i  W schód — Z a­
c h ó d ” .

K o m e n ta to r b o ń s k ie j gaze ty  n a ­
zw a ł zarazem  u ch w a lo n ą  na k o n ­
fe re n c ji re z o lu c ję  „d o k u m e n te m  
k o n s tru k ty w n e g o  ro zsą d ku , w y n ik a  
iącego  z p rześw ia d cze n ia  w szys t­
k ic h  u cze s tn ikó w , że w  d z is ie js z y m  
św iec i©  n ie  m a  in n e j a lte rn a ty w y  
prócz w s p ó łp ra c y ” '.

W T Y M  K O N T E K Ś C IE  ze 
zdenerw owaniem  i oburzen iem  
przy ję to  w  Bonn zapowiedź w y 
cofania się USA z uk ładu  
S A L T - II .  N iek tó rzy  pub licyśc i 
zachodnioniem ieć cy uważaia. te 
zapowiedź W aszyngtonu, za z 
góry obm yślony p re teks t do 
przeforsowania dalszych zbro­
jeń.

O rozbieżności w  te j sprawie 
miedizy USA. a ich n a jw ie r­
n ie jszym  so jusznik iem  — RFN 
świadczy o fic ja ln a  wypow iedź 
czołowego p o lity k a  CDU. V o l- 
kera  'Ruehego: „Jeś li te u k ła ­
dy zosta.na zaniechane, to ich 
ponowne zawarcie będzie po­
dw ó jn ie  trudne. N ie w ie lk ie  po­
ży tk i USA w yn ika ją ce  z mo­
dern izac ji bom bow ców s tra te ­
gicznych nie zrównoważą bo­

w iem  po lityczne j szkody, laka 
p rzyn ios łoby w ydan ie  na łu p  
porozum ienia S A L T - II ” .

Bogusław C Z E R W IŃ S K I

Ze sztangą
na ślubnym kobiercu

S T A R E  p o rz e k a d ło  ju g o s ło w ia ń ­
sk ie  g łosi, że k to  m oże podmieść 
do g ó ry  aa w y c ią g n ię ty c h  re ka ch  
s w o la  narzeczona ten  n a d a je  się na 
męża. O becn ie  w  J u g o s ła w ii co raz 
cżeście l w ra ca  sie do te ł t ra d y c j i ,  
a le  w  n ie co  zm ie n io n e j fo rm ie . 
O tóż k a n d y d a t na męża m u s i w y ­
c isnąć „e k w iw a le n t”  n a rzeczone j w  
postac i o d p o w ia d a ją c e j ie1 waga 
sztang i. J a k  można sie d o m y ś lić , 
co raz w ię kszym  pow o d ze n ie m  cieszą 
sie w  tv m  k r a ju  k o b ie ty  d ro b n e  i  
szczupłe.

Przegląd
wydarzeń

+  U C Z E N I ra d z ie ccy  i  arna 
ry k a ń s c y  z n a le ź li o ry g in a ln e  
ro z w ią z a n ie  tru d n o ś c i, ja k ie  
n a p o ty k a ją  rz ą d y  ic h  k ra jó w  
w  d o jś c iu  d o  p o ro z u m ie n ia  na 
te m a t w e ry f ik a c j i  e w e n tu a ln e  
go  zakazu  d o św ia d cza ln ych  
w y b u c h ó w  b ro n i ją d ro w e j — 
in fo rm u je  p a ry s k i d z ie n n ik  
,,Le  M o n d e ” . W e d łu g  gaze ty  
m ie li o n i zaw rzeć  pozarządo­
w e, a w ię c  p ry w a tn e  p o ro zu ­
m ie n ie  o  z a in s ta lo w a n iu  po­
s te ru n k ó w  k o n tro ln y c h  z m le  
szaną obsadą w  p o b liż u  p o li­
g o n ó w  a to m o w y c h  o bu  
pańs tw .

»  A M B A S A D O R  ZSR R  W 
W ie lk ie j B r y ta n i i  L e o n id  £ a -  
m ia t lr i  o d rz u c ił w e  w to re k  a- 
m e ry k a ń s k ie  oskarżen ia .. że 
Z w ią z e k  R a d z ie c k i na rusza  po 
s ta n o w ie n ia  u k ła d u  S A L T  I I ,  
k tó re  p o s łu ż y ły  p re z y d e n to w i 
R o n a ld o w i R e a g a n o w i ja k «  u -  
za są dn ie  n ie  z a p o w i edz i. że 
U S A  przes taną  re sp e k to w a ć  
te n  u k ła d  n a jp ó ź n ie j je s ie n ią  
tego  ro k u .

+  Z A S T Ę P C A  p rz e w o d n ic z ą ­
cego  R a d y  P a ń s tw a . Tadeusz 
W. M ły ń c z a k , z a k o ń c z y ł w i­
zy tę  o f ic ja ln ą  w  A u s t ra l i i .

O s ta tn ie g o  dni® w iz y ty  w  
A u s t ra l i i  T adeusz W . M ły ń c z a k  
s p o tk a ł się w  A d e la jd z ie  z 
p e łn ią c y m  o b o w ią z k i p re m ie ra  
rzą d u  stanow ego , p ro k u ra to ­
re m  g e n e ra ln y m , C. S u m n e r- 
sem i  o d w ie d z ił „D o m  K o ­
p e rn ik a ” . k tó r y  je s t n a jw ię k ­
szym  w  k r a ju  p o ls k im  k lu ­
bem  i o ś ro d k ie m  k u ltu ra ln y m .

+  W  M O S K W IE  p o in fo rm o ­
w a n o  w e w to re k ,  że lic zb a  o- 
f ia r  w y p a d k u  w  cz-e rnoby l- 
s k ie j e le k t ro w n i a to m o w e j 
w z ro s ła  do  25 o ra z  ź-e 30 po­
s zko d o w a n ych  w  d a lszym  c ią ­
gu z n a jd u je  się w  c ię ż k im  
s tan ie .

Potrzeby przewozowe

„N A J L E P S Z Y M  p iłk a rz e m  M u n ­
d ia lu  bedz ie  M ic h e l P la t in l ”  — 
s tw ie rd z i!  ro z g ry w a ją c y  re p re z e n ta ­
c j i  A n g l i i  R a v  W iL k in s . „S a  to  n a j 
p ra w d o p o d o b n ie j jego  o s ta tn ie  m i­
s trzo s tw a  św ia ta  i  x pew nośc ią  
ba rd zo  m u  za leży, a b y  ja k  n a je fe k  
to w n ie j pożeenać sie z n a jw ię k s z y ­
m i p i łk a rs k im i im p re z a m i. N ie  sa­
dzę je d n a k , a b y  w ie le  z d z ia ła ła  re ­
p re z e n ta c ja  F ra n c ji.  M o im  k a n d y ­
d a te m  na „cza rn e g o  k o n ia ’* m i­
s trz o s tw  je s t H is zp a n ia . J e j ś ro d ­
k o w a  fo rm a c ja  je s t n a p ra w d ę  ś w ie t 
n a ”  — p o w ie d z ia ł p i łk a rz  A C  M i­
la n .

® Stal Mielec -  przegrała 
•  Motor -  zremisował

J U Ż  N IE  P O R A Ż K Ę  a le  p ra w ­
d z iw e j k lę s k i d o z n a li 3 bon. p i łk a ­
rze  S ta li M ie le c  w  k o le jn y m  sw ym  
wyistęipie w  ...ŁrutarliŁdze” . U le g l i  o n i 
w  M ie lc u  b u łg a rs k ie j d ru ż y n ie  T ra ­
k i  ja  P io  w dów  ®ż 1:4 (1:2).

W  M E C Z U  „ in t e r l ig i ”  p i łk a r s k ie j 
ro z e g ra n y m  w  K ra ś n ik u  M o to r  L u ­
b l in  z re m is o w a ł z  E ty ire m  W ie lk ie  
T y rn o w o  2:2 0 :1 ).

(Dokończenie ze s ir. 1) 
fo ra t w prow adza jący w yg ło s ił 
sekretarz K W  PZPR Jerzy Wie 
czorek (głos za.br ało 12 m ów ­
ców. a 8 dysku tan tów  swe g ło ­
sy złożyło do p ro toko łu ), s tw ie r 
dzono, że zaspokojenie potrzeb 
przewozowych w  la tach 1986— 
—90 i następnych wym agać be 
dzie od transportu  (w  is tn ie ją ­
cym  systemie o rgan izacy jnym ) 
rea lizac ji w ie lu . szczególnie 
trudnych  zadań. Sporo z n ich  
po k ryw a  sie z tym i, ja k ie  by­
ły  do w yko nan ia  w  la tach 
1978—85, jednak w a ru n k i ich 
re a liza c ji beda zdecydowanie

G Ł Ó W N Y M  za d a n ie m  s to ją c y m  
przed  tra n s p o rte m  w o je w ó d z tw a  Jest 

; zachow an ie  w ła ś c iw y c h  p ro p o z y c ji w  
j p o dz ia le  zadań p rze w o zo w ych , m ię ­

dzy p o szcze g ó ln ym i Jego ro d z a ja - 
! mii. D o ty c z y  to  p rzede  w s z y s tk im  

zw iększen ia  u d z ia łu  w  p rze w o za ch  
m asow ych  je d n o s te k  t ra n s p o r tu  k o ­
le jo w e g o  i  ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j.

. w  b ieżące j 5 -la tce . ze w z g lę d u  na 
| znaczny s to p ie ń  zu życ ia  ś ro d k ó w  
p rz e w o z o w y c h  i  u rządzeń  w a rs z ta - 
to w ye h , n ie o d zo w n a  je s t ra d y k a l­
na odnow a  o s p rz ę tu  zap lecza  te c h ­
n iczn e g o  i  ś ro d k ó w  tra n s p o r to w y c h . 
N ie m n ie j je d n a k  ze w z g lę d u  na o - 
g ra n iczo n ą  p ro d u k c ję  o ra z  m in im a ! 
n y  im p o r t  n ie  na le ży  się spodzie­
w a ć  w y ra ź n e j p o p ra w y  w  ty m  za­
k re s ie . S tąd  też n a le ży  p o ło żyć  na­
c is k  na re m o n t i  m o d e rn iz a c ję  za­
p lecza ju ż  is tn ie ją c e g o , o ra z  m a k ­
sym a lne  w y k o rz y s ta n ie  s ta n o w is k  
o b s łu g o w o -n a p ra w c z y c h  p rzez  o rg a ­
n iza c ję  p ra c y  na I I  1 H I  zm ia n ie . 
N ie z w y k le  w a żn e  je s t re a k ty w o w a  

. n ie  do b rze  fu n k c jo n u ją c e g o  w  la -  

. ta ch  70 s z k o ln ic tw a  p rz y  za k ła d  o- 
1 wego.

S y g n a liz o w a n o  ta k ż e  po trze b ę  do  
( sko na len ia  sys te m u  o rg a n lz a c y  jn e -  

go  i  za rządzan ia  p o szcze g ó ln ym i ga 
łęziamd tra n s p o r tu  n a  szczeb lu  cen  
tra ln y m . w  c e lu  ro z w ią z a n ia  is tn ie ­
ją c y c h  sp rzecznośc i in te re s ó w  m ię  

d zy  ty m i g a łę z ia m i. D a lszego do ­
sko n a le n ia  w ym a g a  sys tem  ę k o n o -

m ic z n y  i  d o s tosow an ie  zasad r e fo r ­
m y  g o spoda rcze j d o  p rz e d s ię b io rs tw  
t  r  a n sp o r to w y e h  i  o b s łu g i tra n s p o r­
tu . N a le ży  też u s p ra w n ia ć  sys tem  
o rg a n iz a c ji p ra c y  i  za rządzan ia  na 
szczeb lach  p o d s ta w o w y c h . N ie zb ę d ­
na je s t w iększa  in te g ra c ja  je d n o ­
s te k  o rg a n iz a c y  jn y c h  tra n s p o r tu  
na szczeb lu  w o je w ó d z k im , p ro p o ­
n u je  się m . in .  s ię g n ię c ie  do  do­
św ia d cze ń  b. W o je w ó d z k ie g o  Ze­
sp o łu  K o o rd y n a c ji  P rze w o zó w . 
Z w ra c a n o  uw agę  na  Is tn ie ją c e  w  
p rze d s ię b io rs tw a c h  re z e rw y  w  d z ie ­
d z in ie  ra c jo n a liz a c j i  z a tru d n ie n ia ,  
oszczędności p a l iw  i  częśc i za m ie n ­
n y c h . T w o rz y ć  n a le ży  ró żn e g o  ro ­
d z a ju  za ch ę ty , a ta kże  d o s k o n a lić  
sys te m y p ła c o w e  p ra c o w n ik ó w  
tra n s p o r tu , c z y n ią c  Je b a rd z ie j a -  
t r a k c y jn y m i i  m o ty w a c y jn y m i d la  
s tw o rz e n ia  w a ru n k ó w  d o p ły w u  
k a d r .

W śró d  w ie lu  in te re s u ją c y c h  w n io  
s k ó w  1 p ro p o z y c j i  m a ją c y c h  na 
c e lu  ra c jo n a liz a c ję  d z ia ła ń  tra n s ­
p o r te  wy^ch, na s p e c ja ln ą  uw agę  za 
s łu g u je  p ro p o z y c ja  p o w o ła n ia  p rze d  
s ię b io rs tw a , k tó re  ro z w ią z y w a ło b y  
p ro b le m y  za- 1 w y ła d u n k u  na s ty ­
k u  P K P  — t ra n s p o r t  sam ochodo­
w y . S podz iew ać się m ożna znacz­
n y c h  oszczędności w y n ik a ją c y c h  z 
o g ra n ic z e n ia  p o s to ju  w agonów . 
S ze ro ko  p o tra k to w a n o  ta k ż e  p ro ­
b le m  d ró g  lo k a ln y c h , ja.k 1 sz la kó w  
o w ię k s z y m  zn a cze n iu . M ó w io n o  
ta k ż e  o  sposobach ro z w ią z a n ia  p ro  
b le m ó w  p rz e w o z ó w  pa sa że rsk ich  
m ię d z y  p ra w o b rze że m  a c e n tru m  
Szczecina, Jak ró w n ie ż  o  k o ­
n iecznośc i w y k o rz y s ta n ia  o b w o d ­
n ic y  k o le jo w e j d la  ru c h u  pasażer­
sk ie g o  i  „w y p ro w a d z e n iu ”  z n ie j 
ru c h u  to w a ro w e g o  na p rzysz łą  ob ­
w o d n ic ę  Szczec in  — S to b n o  — Poili 
ce. W ie !«  u w a g i p o św ię co n o  k o ­
n ie czn o śc i w d ra ż a n ia  n o w o cze sn ych  
te c h n ik  p rze w o zu  i  p rze  ła d u n k u .

U C ZE S TN IC Y  narady p rzy­
ję l i  „S tanow isko  W oje w ódek ie j 
N a rady T ranspo rtow e j” . Z ap i­
sano w  n im  najw ażn ie jsze k ie ­
ru n k i i  p rob lem y stojące przed 
szczecińskim  transportem . k tó ­
rego ro le  okreś la  położenie ge 
ograficzne naszego re jonu.

(w it)
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n c li po najwyższe tro fea  
— zarówno w  ko n ku re n c ji 
in d yw id u a ln e j, ja k  I zespo­
ło w e j. U d o w o d n ili po raz 
ko le jny , że sa na jlep s i na 
świeeie.

T A K  złożyła, że sukces 
ten zbiegł się z dw udn iow a im ­
prezą na lo tn isku  A e rok lubu  
Szczecińskiego w  Dąbiu, p ropa­
gująca ws zy s tk ie  dvsc y p ł m y
lo tn ic tw a  sp o rto w y©  i  gospo­
darczego. W iele osób m ia ło  
w iec okazje zobaczyć z b liska  
ja k  w yg ląda ..W ilga” , na k tó ­
re j tak m istrzow sko la ta ła  Po 
lacv. Oglądano •zresztą n ie t y l ­
ko sam oloty, ale i  szybowce, 
śm igłowce, p iękne m odele sprzę 
tu  la tającego. C złonkow ie  Aero 
k lu b u  zaprezentow ali także

Tem at na dziś

Deszcz nic przeszkadza* akrobacji.

Z wizytą w Aeroklubie Szczecińskim

LOTNICTWO BEZ TAJEMNIC
swoje um ie ję tnośc i. Szczecinia­
nie m og li w ięc podziw iać m. 
in . podniebne akrobacje  i po­
kaz akc ji ra to w n icze j prowadao 
n e j p rzy użyc iu  helikop tera . 
Spotkan ie na lo tn isku  odsłoni­
ło  w szystkie  ta jem n ice  la tan ia , 
p iloc i odpow iada li na niezliczo 
na ilość &vtań.

Co praw da pogoda pokrzyżo­
wała nieco o la n y  organizato­
rom . jednak deszcz padający 
n iem a l bez p rze rw y nie odstra 
szył sym patyków  lo tn ic tw a . Im ­
preza by ła  udana, po tw ie rdz iła  
w ysoki poziom  wyszko lenia 
szczecińskich p ilo tów . M łodzież 
poznała drogę prowadząca do 
podniebnych em ocji i sukce­
sów.

A E R O K L U B  S zczec ińsk i je s t na 
d o b ry m  k u rs ie  do odzyska n ia  d a w ­
n e j, w y s o k ie j p o z y c ji na p o ls k im  
n ie b ie . ( W

Kogo postawić do kąta?
Z POW ODU w zrostu  absencji chorobowej, k tó rą  obserwu­

je  się n iem a l na ca łym  świeeie, je d n i b iją  na a la rm , a in n i 
wręcz przeciw nie . Tw ierdzą, że jest to p rze jaw  podnoszenia 
się k u ltu ry  zdrow otne j.

T roskę o zdrow ie, choćby przesadną, można zrozumieć. 
T ru d n ie j na tom iast pojąć lekceważenie e lem entarnych zasad 
h ig ieny, z czym  m ożemy się spotkać na każdym  k roku . 
7, je dne j s trony  często i  gęsto udzie lam y sobie wza jem nie  
rad, ja k  się odżyw iać, ja k  postępować z dziećm i, aby zdro­
wo ros ły  — 2 d ru g ie j m ycie rąk tra k tu je m y  ja k o  czynność 
zbędną i w yko nu je m y ją  rzadko oraz niechętnie.

N iech lu js tw a  w  sklepach spożywczych, stolóiokach, barach, 
w y tw ó rn ia ch  lodów  czy ciastek n ik t  nic t ra k tu je  ja k o  prze­
stępstwa. A  przecież narażanie zdrow ia  i  życia setek obyw a­
te li jest przestępstwem . To łobuz! — m ów im y  o tym , k tó ry  
pob ił człow ieka. A le  nawet na jbardz ie j k re w k i rodak^ nie  
„puśc i w ią za n k i”  pod adresem tru c ic ie la  salm onellą. Nato­
m iast głośno pom stu ją  na inspekcję sanita rną obłożone m an­
datem  brudasy, zaś ich  potencja lne o fia ry  jeszcze im  współ­
czują.

Włos się je ży ł na  g łow ie  p rzy  lek tu rze  sprawozdań z pro­
cesu p rzec iw ko w in n y m  śm ie rc i sześciu now orodków  we 
w łoc ła w sk im  szpitalu. P ie lęgn ia rka  p rzew ija  dziecko, a na­
stępnie zanieczyszczonymi przez k a l rękam i bierze bute lkę  
z lekarstw em . Czy to odosobniony przypadek lekceważenia  
zasad h ig ieny także w  środow isku  służby  • zdrowia? I  niech 
n ik t m i n ie  w m aw ia , że to z b ra ku  środków  h ig ieny!

Leka rka  zaproszona przeze m nie do łaz ienk i, by mogła  
um yć ręce przed zbadaniem  dziecka, odm ów iła  tw ierdząc, ze 
idzie w p ros t z przychodn i, gdzie przed w y jśc iem  um y ła  ręce 
Ze dotknę ła  po drodze k ilk u  k lam ek, na k tó rych  ro i się od 
b a k te rii — to nieważne??!!

K to  ma nas uczyć h ig ieny, gdy w ie lu  je j potencjalnych  
nauczycie li pow inno się posłać do kąta?

Zdum iew a też b rak  lo g ik i i  konsekw encji w zachowaniach 
n iek tó rych  ludz i. Otóż n iejeden ledw ie  k ichn ie , a ju ż  pędzi 
do lekarza po zwoln ienie . Natom iast dzień w  dzień w ypa la  

' spoko jnie dw ie  paczki pap ierosów uzna jąc —- bo tak  m u w y-  
\ godn ie j — że to ca łk iem  n ieszkodliw a przyjem ność. B yw ają  
[' też energ iczni działacze „na n iw ie ”  ochrony środow iska  
1 Pom stuje ta k i, i  słusznie, na brak urządzeń odpyla jących, ale 

w ygłosiwszy stosowną filip ikę ... zapala kolejnego papierosa.

Pokaz a k c ji ra to w n icze j z u życiem  helikoptera.

Sklepy wzorcowe

owionak nie zaśnawaI  »

ID E A  sklepów wzorcow ych nie jest nowa, a raczej nie są 
nowe zasady finansow e 1 organizacyjne, na ja k ic h  te sklepy 
m a ją  się opierać. Koncepcja samodzielności dzia łan ia  k ie ro w n i­
ków  sklepów , dan ia  im  w o ln e j ręk i p rzy  zakup ie tow arów , 
stosowaniu cen um ow nych, organ izow aniu  w łasnego prze­
tw ó rs tw a  itp . pow sta ła  ju ż  w  końcu la t 79. S krzyde ł n ic  ro ­
zw inęła i. różnych powodów, w k tó re  tu  nie będziemy w n ikać 
po czym  przed rok iem  została n ie jako  o ¡‘grzana na użytek du­
żych sklepów  społem owskich. W tedy w ła śn ie -ru szy ły  pierwsze 
sklepy wzorcowe. O patrzono je znakiem  raczej n ie z id e n ty fiko ­
wanego ptaszka — podobno to skow ronek — na b łę k itn ym  
tle  M ia ł zw iastow ać hand low ą wiosnę: lepszą obsługę, w ygo­
dę dla klientów* i dobre zarobki dla personelu. Co z tego 
wyszło?

Ale  fra jd a  — k ilk a  m in u t w  ka b in ie  p ilo ta .
Zd jęc ia : Zb.

M IN IS TE R S TW O  H andlu  
przyznaje, że proces nak le ja n ia  
skow ron ków  jest ¿byt pow olny. 
N iek tó re  organizacje handlow e 
po prostu n ie kw a p ią  się do 
przekazyw ania  o dpo w iedn  ic h
u p raw n ień  k ie ro w n iko m  placó­
wek deta licznych. Co c ie ka w ­
sze rów nież, w ie lu  k ie ro w n ikó w  
n ie  ma ochoty na nadzw yczaj­
ne upraw n ien ia . W idać wolą 
spoko jn ie  odpow iadać „n ie  m a" 
czy sakram enta lne ..nie dow ie­
ź li” . n iż  zabiegać o a tra k c y jn ie j 
szy tow ar, baw ić się w ..ceny

Jeszcze można podjąć decyzje

Szkoły oficersko czekają na kandydatów
K IL K U S E T  m ło d y c h  lu d z i p o d ję ło  

ju ż  s w o ją  życ io w ą  d ecyz ję  zgłasza­
ją c  się do w o js k o w y c h  s z k ó ł zaw o­
d o w y c h . P o  z ia rn u  e g za m in ó w  po ­
d e jm ą  o n i n a u kę  w a k a d e m ia ch  
w o js k o w y c h , w y ż s z w h  o fic e rs k ic h  
szko ła ch  z a w o d o w ych  szko łach  c h o  
yą żych  o ra z  szko łach  p o d o fic e r­
s k ic h  W a rto  dodać że op rócz zdo­
b y c ia  a tra k c y jn e g o  za w o d u  na ­
b y w a ją  o n i sze rok ie  u p ra w n ie n ia  
so c ja :n o -b v to w e . N auka , z a k w a te ro ­
w a n ie . u m u n d u ro w a n ie  o p ie k a  le ­
k a rs k a  i td .  są bezp ła tn e . P o n a d to

zapew n ia  »:ę k o rz y s tn e  w a ru n k i 
m a te r ia ln e .

M ies ięczne  uposażenie k a d ry  za­
w o d o w e j w o js k a  u za le żn io n e  je s t 
od za jm o w a n e g o  s ta n o w iska  s łu żb o ­
w ego, s to p n ia  w o js k o w e g o  w y s łu g i 
la t  i  w y k s z ta łc e n ia  S ta w ka  uposa­
żenia podnoszona je s t c o  3 ła ta . 
O fic e r , c h o rą ż y  l  p o d o fic e r zaw o­
d o w y  m oże o trz y m y w a ć  ta k ż e  o d ­
p o w ie d n ie  d o d a tk i f in a n s o w e , k tó ­
ry c h  p rz y z n a n ie  u z a le żn io n e  je s t od  
c h a ra k te ru  1 w a ru n k ó w  p ra c y  s łu ż ­
b o w e j i  od  p o s ia d a n y c h  k w a l i f ik a ­

c j i .  W o js k o  zapew nia  ta kże  ka d rze  
z a w o d o w e j dob re  w a ru n k i z a k w a te ­
ro w a n ia .

J a k  nas p o in fo rm o w a n o  w W o je ­
w ó d z k im  S ztab ie  W o js k o w y m  is tn ie  
je  jeszcze m o ż liw o ść  zg łaszan ia  się 
k a n d y d a tó w  do  w o js k o w y c h  szkó ł 
za w o d o w ych . N a jw ię k s z e  m o ż liw o ś ­
c i m a ją  k a n d y d a c i d o  w yższych  
s z k ó ł o f ic e rs k ic h . Jest ic h  11 I 
ksz ta łcą  o f ic e ró w  w s z y s tk ic h  ro d za ­
jó w  b ro n i.  K a n d y d a c i w in n i  zg ła ­
szać s ię  do  W o js k o w y c h  K o m e n d  
U  zu p  e łn le ń  ( w it )

dn ia ”  i „ to w a ry  sezonu” . A je ­
ś li ju ż  upraw n ien ia  są p rzy­
znawane, to  do-tyczą przewa­
żnie swobody zakupu tow arów  
i za trudn ian ia  personelu. I  na 
tym  koniec. Tymczasem taka 
swobodę p o w in n i m ieć wszyscy 
k ie ro w n ic y  sk lepów ! Bez n ie i 
m ow a o re fo rm ie  w  hand lu  po­
została typow ą ..m ow ą -tra w ą”

P ra w d z iw y  sklep w zorcow y 
to ta k i, k tórego k ie ro w n ik  sa­
m odzie ln ie  o rgan izu je  pracę, 
dob iera  personel, ksz ta łtu je  za­
ro b k i i  prem ię, prow adzi w ła ­
sne p rze tw órs tw o  lu b  d z ia ła l­
ność gastronom iczną. Pow inny 
być w n im  stosowane nowocze­
sne fo rm y  sprzedaży, łącznie z 
dostawą na zam ówienie do do­
m ów, a persone l m us i być 
grzeczny, up rze jm y, k u ltu ra ln y  
i kom petentny. N iebagatelną 
sp raw ą je s t stosowanie e la­
stycznych cen, zależnie od ja ­
kości to w a ró w  i  pop ytu  oraz 
podaży, no  i  c iąg ła  sprzedaż 
bez k a rte k  „ in w e n ta ryza c ja ”  
„p rzy ję c ie  to w a ru ”  i podobnych 
ogłoszeń.

O to  idea ł. K to  b yw a ł za gra­
nicą, ten  w ie, że p rzyn a jm n ie j 
w  części dostrzeganej przez 
k lie n ta  ten id ea ł je s t rea lizow a 
n y  p rak tyczn ie  w  każdym  sk le ­
p ie . M ożna w ięc w n ioskow ać

że nasz „w z ó r”  ze skow ronkiem ,' 
to po prostu  na jnorm a ln ie jszy  
sklep. Czy wobec tego podo­
bnych wym agań nie należałoby 
s taw iać w szystk im  han d low ­
com? Czy resort handlu, za­
m iast tw orzyć ko le jne  p laców ki 
wzorcowe, nie pow in ien  dążyć 
do .oskow ronkow an ia ”  wszyst­
k ich  sklepów? O czyw iście nie 
chodzi tu  o znaczek, ale o 
treść k tó ra  się za n im  k ry je . 
T rudno  wszak pogodzić się z 
koncepcją, że w  sk lep ie  ze 
skow ronk iem  sprzedawczyni 
m a być uprze jm a, a w  innym  
może warczeć op rysk liw ie , jeśli 
ju ż  w  ogóle w w o ln ie jsze j 
c h w ili podejdzie do lady...

Obrońcy sklepów wzorco­
w ych tw ie rdzą , że pe łn ią  one 
ro lę  prekursorów  prawdziwego, 
dobrego hąnd lu , a inne b io rą  
z n ich  p rzyk ład . P rzec iw n icy 
dowodzą, że jest wręcz prze­
ciw n ie , że małe sklepy tracą na 
tow arzystw ie  ..skow ronkow ych”  
o lbrzym ów .

„W zorcow ość”  zresztą rów nież 
byw a problem atyczna. O statn io 
odw ied z iła m  w  k ilk u  m iastach 
paręnaście w zorcow ych p lacó­
w ek N iek tó re  rzeczywiście na 
to m iano zasług iw a ły, inne n ie­
s te ty  poza skow ron k iem  n iczym  
specja lnym  n ie  ró ż n iły  się od 
sąsiednich, tych  „n iew zorco- 
w ych ” . Te p rz y b y tk i M e rku re ­
go, k tó re  jeszcze przed sko­
w ro n k ie m  m ia ły  ope ra tyw nych  
k ie ro w n ikó w , da le j p racu ją  
przyzw oic ie . Te zaś, k tó re  po 
d ług ich  i  c iężk ich  s taraniach 
na skow ron ka  zasłużyły, po 
k ró tszym  lu b  dłuższym  czasie 
e u fo r ii w ró c iły  do s ta re j zna­
ne j przeciętności...

S kow ronek zatem n ie za­
śpiewał.

S te lla  S A W A JN E K
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Lepiej zaopatrzone — czy ciekawsze?

Czekając na wakacje
D Z IE C I o w akacjach marzą, rodzice dop ina ją  swe p lany 

urlopowe na osta tn i guzik. In s ty tu c je  odpow iedzia lne za ucz­
n iow sk i w ypoczynek kończą przygotow ania . Nad ich  spra­
w n ym  przeb egiem czuwa C en tra lny Zespól K o o rd ynacy jny  
pod przew odnic tw em  w iceprem iera p ro f. Z b ign iew a G ertycha. 
Poszczególne resorty  od daw na znają zakres sw ej odpow ie ­
dzialności za zaopatrzenie w  żywność, za tran spo rt, bezpieczeń­
stwo i  opiekę zdrowotną, za w łaśc iw ą  lo ka lizac ję  ko lo n ii, za 
program  k u ltu ra ln y , tu rys tykę  i  finanse.

W T Y M  R O KU  i  w a kac ji 
skorzysta ok. 3 m in  uczn iów  Ij.  
o 100 iys. w ięce j n iż  w  roku  u - 
b ieglym . w  ty m  3,7 m in  na w y­
poczynek w yjedzie, a 1,3 m in  
będzie korzystać z jego różnych 
fo rm  w  m ie jscu zamieszkania.

Od k ilk u  la t  dba się o to. że­
by  na w akacie  w yjeżdża ły  prze 
de w azys ikm i dzieci z tych  re­
g ionów  k ra ju , gdzie zagrożenie 
ekologiczne jes t szczególnie du­
że. O rgan iza to rzy  s ta ra ją  się 
ró w n ież  o  to. by  przybyw a ło  
m ie jsc na ko lon iach j obozach 
zdrow otnych .

N a jw iększy m organ iza torem

le tn iego re laksu są zakłady 
pracy. D ysponu ją  one najlepszą 
bazą w ypoczynku, w ysp e c ja li­
zow anym i służbam i soc ja lnym i 
i... f inansam i. Jest to ważne, 
bo w  ty m  ro k u  koszt pobytu  
na ko lon ia ch  zw iększy się 
(zw yżka cen żywności, .p a liw ) i 
będzie w yn o s ił ok. 19— 20 tys. 
zło tych. O czyw iście rodzice ko­
rzys ta jący  z funduszu socja lne­
go będą p łac ić  7—8 tys. zł. A le  
d la tych  k tó rz y  m a ją  dw oje  i 
w ięcej dzieci będzie to i  tak  
znaczny w yda tek. D latego w a­
żne jest, aby zq w sparcia  f in a n ­
sowego zak ładów  pracy  ko rzy ­
s ta li p racow n icy  o najniższych

dochodach i  dużej liczb ie 
dzieci.

N ie  pow inno  być w tym  ro ku  
p rob lem ów  z w yżyw ien iem . 
P laców k i ko lo n ijn e  ko rzysta ją  
ze specja lne j p u li tow arów . 
Zw iększy  słę tzw . s taw ka  ży­
w ien iow a, p o s iłk i będą m ogły  
być p rzyzw o ite j jakości.

Udane w akacje  to je dnak nie 
ty lk o  jedzenie i troska  o to, by 
dzieciom  p rzyb y ło  ' na wadze. 
O rgan iza torzy k ładą nacisk na 
to, by  w ypoczynek b y ł a k ty ­
w ny. W  program ach zna jdu ją  
się zajęcia k u ltu ra ln e , sporto­
we, turystyczne, g ry  i  zabawy 
D obra organ izac ja  w a k a c ji w a­
żna je s t w łaśn ie  z w ych ow aw ­
czego p u n k tu  w idzenia. Dzieci 
k tó re  spędzą swoje 3 tygodnie 
w k lim a c ie  ładu. będą m ia ły  
dobrze zagospodarowany czas 
— w  przyszłości n ie będą to­
le row ać sam e im p ro w iza c ji i 
b ra ku  odpow iedzia lności.

H a lin a  S Z Y P U LS K A

Pom yśl -  patologie

Filozofia ślamazarności
D W A  d z ie ła  (co n a jm n ie j)  w  

S zczec in ie  p o w in n y  m le ć  na sw ych  
m u ra c h  w id o czn e  metalów.'« ta b lic z ­
k i :  „p a m ię ta j — n i«  s ta ć  nas na 
b u d o w a n ie  ta k  ś lam aza rne  ja k  b u ­
d o w a n o  ten  o b ie k t” . Są to ; h o te l 
„N e p tu n ”  i  p rze jśc ie  podz iem ne  
o r t y  a l. W y z w o le n ia , J a k o  k o n ­
s t ru k c je  in ż y n ie rs k ie  są to  zupe ł­
n ie  ś re d n ie  d z ie ła , n : e w ym a g a ją ce  
m y ś li I.e  C o rb u s ie ra , a l«  za to  sta 
w ia n o  je  ta k  d łu g o , ta k  ś la m a za r­
nie . te  aż dziw ' b ie rze , że n?e zna 
la z ły  s ię  w  ks ięgach  re k o rd ó w . 
W idać  w  ś ism a a -n o śo i są jeszcze 
leps i.

1 od razu  na w s tę p ie  chcę w y ­
ra ź n ie  p o w ie d z ie ć ; n ie . ch o d z i m i
0  k w e s tio n o w a n ie  o b ecnych  b u d o ­
w la n y c h  sukcesów  Szczecina — oby 
ich  b y ło  w ię c e j! P roszę  n ie  ła p a ć  
m n ie  za s łó w ka  1 p o d e jrz e w a ć  o 
złg wodę. C hodzi m i o  p a to lo g i­
czn y  n ! e t y lk o  w  b u d o w n ic tw ie  1 
n ie  t y lk o  u nas w w o je w ó d z tw ie  
s ta n  n ie  -do u trz y m a n ia :  ś la m a za r- 
ność na k a żd ym  k ro k u  m a ło  ko g o  
obe cn ie  gorszy. A  w  b u d o w n ic tw ie  
w id a ć  to  w y ją tk o w o . In n j c h o w a ­
ją tę  ś lam azarność. S k o ro  sp rze c i­
w ia m y  się to le ro w a n iu  z ja w is k  k r y  
ry s o w y c h , p a to lo g iczn ych , n a z w ij­
m y  rzecz po 'im ien iu .

L u d z ie  ze z d ro w y m  ro zsą d k ie m  
od  la t  p y ta ją :  na czym  w ła ś c iw ie  
po lega  postęp w  b u d o w n ic tw ie  sko  
r o  w  m ia rę  u p ły w u  la.t c o ra z  to  
n o w y c h  p o m y s łó w  te ch n o lo g ic z n y c h
1 k o n s tru k c y jn y c h  n o w y c h  ro z w ią
zań s k ó m p lik o w a n v c h  m aszyn  — 
o f- ic ja ln e  c y k le  b u d ó w  n ie  są w ła ­
ś c iw ie  ża d n ym  lu b  b a rd zo  m a ły m  
postępem  w  s to su n ku  do tem pa bu 
d o w v  ?. ce g ły . Jak  nazw ać ta k i po 
stęp, k tó r y  w  b u d o w a n iu  n :e u- 
w ż g lę d n ią  zasa d n icze j s p ra w y : 
tem pa s k ra c a n ia  czasu c a łe j in w e ­
s ty c ji.  K a te g o r ia  czasu w yd a  te  się 
b yć  ni® i--oa k o n s tru k to ro m  tech ­
n o lo g '- ;  . ........... ; to r  om n la c ó w  bu
dów

O f ic e r , . * • •: •n a ty w n r bu-
d ó w  < 'u•e : a* i :n  n ie  skraca  się
(co e : ■a >- - r c ą  n ie  i 0 P>m y-
ślenia;- i.-> •‘a 'n a  s u -rw a . a fa k t  ro z ­
ne czasy trw o n ią  b u d ó w  to  d ruga
rzecz. T u ju ż  w k ra c z a m y  w kw e-

s tie  z d z ie d z in y  a b ra k a d a b ry . Po lega  
on a  g łó w n ie  na ty m , że a b so lu tn ie  
w szyscy zgadza ją  się. że czas bu ­
d o w y  z o s ta ł p rz e k ro c z o n y , a le  n i«  
m ożna z tego  k p ić . śm ia ć  się, p ła ­
kać, z ło rze czyć , b o  w s z y s tk o  je s t 
s ilą  wyższą.

A  o to  sk ró c o n y  k a ta lo g  p o w o ­
dów , k tó re  z a b ra n ia ją  ja k ie jk o lw ie k  
k p in y  z p rze d łu żo n e g o  czasu bu ­
d o w y : lu d z ie  w ra ż l iw i,  a t y lk o  ta  
k ic h  z a tru d n ia  b u d o w n ic tw o  po 
k r y ty c e  u c ie k n ą  t  n ic  Już n ie  bę ­
dz ie  bud o w a n e , p rz e m y s ł czegoś n ie  
w y p ro d u k o w a ł,  tra n s p o r t  n ie  d o ­
s ta rc z y ł. n ie  b y ł©  n a rzę d z i, e n e rg ii,  
w o d y , p o w ie trz a  (sprężonego!), do 
k u m e n ta c ji,  d o k u m e n ta c ja  b y ła  ta ł 
szyw a. geodeci p o m y li ł !  s ię . in w e ­
s to r  bez p ie n ię d z y , za d łu g o  pada ł 
deszcz, zą m ocno  ś w ie c iło  s ionce , 
w  z im ie  n ie  og rze w a n o  P om iesz­
czeń. la te m  n ie  dostasrezono h e rb a ­
ty  m ię to w e j — u lu b io n e g o  n a p o ju  
na bu d o w a ch .

K ie d y  ju ż  te  w s z y s tk ie  p rz e c iw ­
ności zostaną p o konane , a są p rz y  
k ła d y  w ła ś n ie  w  Szczec in ie , że 
m ożna je  p o ko n a ć  1 to  w  d o b ry m  
s to s u n k o w o  czasie — to  w ów czas  
do z a s ie d le n iu  się m ie szka ń  w y ła ­
żą u lu b io n e  u s te rk i.  I  cz y m  się 
tłu m a c z ą  rz e m ie ś ln ic y , a u to rz y  u - 
s te re k ; że ka za n o  im  s z y b k o  p ra ­
cow ać. c z y l i  na ła p u  ca p u  go n ić  
o la n . Czyld szybkość, a w ię c  czas 
jest je d n a k  zn a n y  ty le ,  ż e . s tosow a 
n y  i  sk ra c a n y  a k u ra t  n ie  tu  gdzie  
trz e b a  o d w ro tn ie  do zd ro w e g o  roz 
sądku

A b y  b y ło  ś m ie szn ie j fa c h o w c y  po 
d z ie l i l i  c a łą  ro b o tę  b u d o w la n ą  ha 
c y k le :  je s t c y k l p ro je k to w a n ia ,
c y k l s ta n u  zerow ego (je d n o z e ro w e - 
go !). c y k l s u ro w y  i  c y k l  w yko ń czę  
n jo w y . C h c ia ło b y  się w  zw ią z k u  i  
t y m i c y k la m i D ow iedz ieć : te n  c y k l 
z d w ó ch  c y k l i  z ło żo n y , c z y li tzw . 
b ic y k l to  ju ż  s ta ro ś w ie c k ie  u rz ą ­
dzenie. P rze s ią d źm y  s ę  nareszc ie  
na coś szybszego. T o  napraw -dę n ie  
ies*. w id z im is ię  fe lie to n is ty .

A te raz , a b y  o s tu d z ić  ir y ta c ję  
a m b itn y c h  b u d o w la n y c h  chcę  p o ­
w iedz ieć , że te n  s ty l d o ty c z y  w ie lu  
d z ie d z in  naszego ty c ia  p u b liczn e g o .

Od p a ru  la t  w ła d z e  c e n tra ln e  
w ym u sza ją  p o p ra w n e  z a ła tw ia n ie

sp ra w  in te re s a n tó w . W sam e j a d m i­
n is t ra c j i  p a ń s tw o w e j — d rg n ę ło . W 
ty m  sensie, że u rz ę d n ic y  b o ją  się 
p rz e k ro c z y ć  n o rm a ty w y  — (c z y li 
zn o w u  c y k l ! )  czasu • z a ła tw ia n ia  de­
c y z j i .  A le  w ie le  s p ra w  m ożna  za ła ­
tw ić  n a s tępnego  d n ia , ba za godz inę . 
A  p o  c o  s ię  spieszyć? Z u p e łn ie  d o ­
w o ln ie  je s t to  w  a d m in is t ra c j i  go 
s p o d a rcze j p o d le g łe j trz e m  ESO M . 
W  sądach czas o rz e k a n ia  sp ra w  
w y d łu ż y ł się i  te ra z  sporządza się 
s ta ty s ty k ę  na I le  s k ra ca  s ię  do... 
w yd łu żo n e g o . N a poczc ie , na k o ­
le i.  le p ie j n ie  m ó w ić . I  tu  zawsze 
d z ia ła  o b e z w ła d n ia ją c y  a rg u m e n t: 
b ra k  łu d z i.  Na lito ś ć : to  w ła śn ie  
d la te g o  trz e b a  p rzysp ieszać  p racę, 
re o rg a n iz u ją c  je j  w ą tp liw ą  lo g ik ę . 
R o z d y m a n ie  p ra c  u rz ę d n ic z y c h , 
d z ie le n ie  ic h  na k o le jn e  c y k le :  je  
de n  c z y ta , d ru g i p a ra fu je ,  t rz e c i 
sp ra w d za , c z w a r ty  je s t z a tru d n io n y  
no to. a b y  t r z e j ‘ p ie rw s i m o g li 
oó jść  na u r lo p  — to  są w  n o w o ­
czesnym  p a ń s tw ie  fa k ty  n ie  do u - 
t rz y m a n la .

Je że li do tego  dodam , że c y k l 
s ta n ia  w  k o le jk a c h  sk le p o w y c h  
je s t d łu g i, je ż e li k ra w ie c , k a le tn ik  
ze g a rm is trz , m e c h a n ik  sam ochodo­
w y  w  p o ró w n a n iu  z n ie g d y s ie js z y ­
m i czasam i w y d łu ż y ł sobie czas 
z ro b ie n ie  c o k o lw ie k  d la  nas (czy 
jest ta k i  k ra w ie c , k tó r y  o g ło s iłb y  
w  prasie , że s z y je  spo d n ie  w  jeden 
dz ień?) — to  p roszę sza n o w n ych  
c z y ta ją c y c h  — skąd ta  fa łs z y w a  ©- 
» in ia .. że te m p o  naszego życ ia  jest 
o sza ła m ia ja ce  i  s ta le  w zrasta?  Jest 
to  je d n a  z ty c h  o p in i i ,  k tó re  iw o  
rzą fa łs z y w e  m ity  o  nas;

C h o c ia ż  — n ic !  Jest je d e n  c y k l.  
k tó r y  św ię c ie , n ie n a tu ra ln ie  Prze­
s trze g a m y : c y k l  s ta w a n ia  d o  kasy 
Po w y p ła tę . T u  w y d łu ż e ń  n ik t  n ie  
śm ie  stósow ać. S k ra c a n ie  c y k l i  — 
a ja k ż e  — c h ę tn ie  w id z im y  choćby 
co dz ienn ie .

..Spiesz s ę  p o w o li’’ . ..p o ip ie ch  
ty lk o  p rz y  ła p a n iu  p c h e ł” . ..n ie  od 
razu  K ra k ó w  z b u d o w a n o ”  — to m ia  
ły  b yć  1 b y ły  p o rze ka d ła  ra c jo n a l 
ne. w o ła ją c e  o n ie zb ę d n y  n a m ys ł. 
S ta ły  sie f i lo z o f ią  ś la m aza rnośc i.

Ż lę  się b a w im y  _  je ż e li w  ogó­
le m ożna to  nazw ać zabawą.

S te fa n  J A N U S IE W IC Z

Na wystawie
Częstochowskich 

Zakładów Zabawkarskich
C Z Ę S T O C H O W S K IE  Z a k ła d y  Z a - 

b a w k a rs k ie  s p e c ja liz u ją  się w  p ro ­
d u k c j i  zabaw ek m e ch a n iczn ych . Sa 
to  p rze d e  w s z y s tk im  sa m ochody : 
P o lo n e zy , F ia ty  l  c ię ż a ró w k i. Z  
Z  o k a z j i  35-lecia  ic h  d z ia ła ln o ś c i, w  
k tó ry tn  to  o k re s ie  w y p ro d u k o w a n o  
1 200 tys . zabaw ek u rządzona  zo­
s ta ła  c ie k a w a  w y s ta w a  p re z e n tu ją c a  
sa ró w n o  h is to r ię  z a b a w k i ja k  i  n a j­
now sze je j  w z o ry . W ie le  e kspona ­
tó w  to  z a b a w k i w y p ro d u k o w a n e  
p rzez  z a k ła d y  N a te j  szczegó ln ie  
c h ę tn ie  o d w ie d z a n e j p rzez  n a jm ło d ­
szych  w y s ta w ie  m ożna s ię  b a w ić  
w s z y s tk im i p re z e n to w a n y m i zabaw ­
k a m i. N a  z d ję c iu : na w y s ta w ie  za­
b aw ek,

C A F  — S t. J a k u b o w s k i

Przełoiyf; Leszek Słafiet
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— Nie dałem  rady  — wyszeptał. — Nie jestem  ju ż  ta k i 
dobry, ja k  m yślałem . O dpadłem  z p ierw sze j lig i.

— G lin y  Już jadą. Jak  to się siało?
— Sam się w  to wpakowałem . Nie m am  żalu. Ten fa ­

cet jest niebezpieczny. M ia łem  szczęście. Mogę jeszcze od­
dychać. K aza ł m i tu  przyjechać. P rzy  grzał m i, zw iązał, a po­
tem  gdzieś wyszedł ?ia chw ilę .

—  K toś m usia ł go podwieźć. O bok tw ojego wozu sto i w y ­
na ję ty  samochód od Hertza. Jeżeli zostaw ił go w  Casd, to 
ja k i 3posób znalazł się tu ta j?

Goble odw ró c ił p ow o li g łowę i p op a trzy ł na mnie.
—  M yślałem , że jestem  cwany. O kazuje się, że nie. Te­

raz chcę ty lk o  w róc ić  do Kansas C ity . M a li faceci nie po­
w in n i zaczynać z d u ż y m i facetam i. Chyba uratow ałeś m i 
życie.

W tedy przyszła po lic ja .
N a jp ie rw  dwóch z wozu patro low ego: sym patyczni, opa­

now ani, pow ażni mężczyźni, ja k  zw yk le  w  n ieskazite lnych  
m undurach i  ja k  zw ykle  o niewzruszonych twarzach. Po­
tem  duży, groźny sie rżant, k tó ry  pow iedzia ł, że nazywa się 
sierżant H o lzm inde r i jest s ierżantem  p a tro lo w ym  le j zm ia­
ny. S po jrza ł na rudego i podszedł do łóżka.

— W ezw ijc ie  ka re tkę  — rz u c ił k ró tk o  przez ram ię.
Jeden z g lin ia rz y  w yszed ł do samochodu. S ierżant pochy­

l i ł  się nad Goblcm .
— Co pan ma do powiedzenia?
— Rudy m nie  napadł. Z ab ra ł m i forsę. W sadził m i gna­

ta pod żebro w  Casa. Kazał się tu  przyw ieźć. A potem  m nie  
pobił.

— Dlaczego? ,
Goble westchnął i g łowa opadła mu bezwładme na po­

duszkę. A lbo  znowu s tra c ił przytom ność, albo udaw ał. S ie r­
żant w yp ros tow a ł się i  zw róc ił się do mnie.

— A pan?
— N ie mam  nic do powiedzenia. C złow iek, k tó ry  leży na 

łóżku, ja d ł d z is ia j ze m ną ko lac ję . S po tka liśm y się ju ż  
przedtem  parę razy. P rzedstaw ił się ja ko  p ryw a tn y  detek­
ty w  z Kansas C ity . N ie uda ło  m i się dow iedzieć, czym  się 
tu  zajm uje.
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— A  tamten? — S ierżant w yko na ł le n iw y  gest w  k ie ­
ru n ku  rudego, k tó ry  wciąż szczerzył zęby w  trochę n iena­
tu ra lnym , ep ilep tycznym  uśmiechu.

— Widzę go po raz pierw szy. N ie w iem  o n im  nic oprócz 
tego, że czekał tu  na m nie  z pistoletem .

— To pana łyżka  do opon?
— Moja.
G lin ia rz  z wozu patro low ego w ró c ił do poko ju  i  k iw n ą ł 

głową sierżantow i.
— Jadą.
— W ięc m ia ł pan p rzy sobie tę łyżkę  — pow iedzia ł s ie r­

żant chłodno. — Po co?
— Powiedzm y, że m ia łem  przeczucie, że ktoś tu  na m nie  

czeka.
_ A  może nie ty le  m ia ł pan przeczucie, co raczej pan

w iedział, i  to w iedz ia ł znacznie więcej.
— A może nie będzie m i pan zarzucał k ła m s tw a , zanim  

się pan dobrze zastanow i, co pan m ów i. I może nie będzie 
pan ta k i ostry  ty lk o  dlatego, że ma pan sierżanta. 1 jesz­
cze coś. Może facet ten jest bandziorem , ale ma dwa zła­
mane nadgarstk i, a pan pow in ien  w iedzieć, co to znaczy, 
sierżancie. N igdy ju ż  nie u trzym a  w  ręce p isto le tu .

— No więc spiszemy pana za rozm yślne okaleczenie.
— Jak pan sobie życzy, sierżancie.
P rzyjechała kare tka . W yn ieś li n a jp ie rw  Goble’a, a potem  

lekarz założył p row izoryczne szyny na ręce rudego. Roz­
w iąza li mu nogi. S po jrza ł na m nie  i ' zaśm iał się.

— N astępnym  razem, p rzy jac ie lu , w ym yślę  coś bardz ie j ory  
ginalnego. Ale zagrałeś dobrze. C a łk ie m  dobrze.

Wyszedł Trzasnęły d rz w i ka re tk i, a po c h w ili uc ich ł 
także dźw ięk syreny Sierżant usiad ł, zd ją ł czapkę. W ycie­
ra ł sobie czoło.

— S p róbu jm y jeszcze raz — pow ied z ia ł bezbarw nym  to­
nem — Od początku. Tak ja kbyśm y się dop iero co poznali 
i  p róbow a li się porozum ieć. Co?

— Tak jest, sierżancie. M ożemy spróbować. Cieszę się, ze 
daje m i pan szansę.

23

W końcu w y lądow ałem  z pow ro tem  na posterunku. K a­
p itana A lessandro nie było. M usia łem  podpisać pro-tokól 
przed sierżantem  H olzm inderem .

— Łyżka do opon, no, no, — pow ied z ia ł z namysłem. — 
Ryzykant z 'pana panie M a rlo  we. On przecież m ógł pana 
zastrze lić co n a jm n ie j p ięć razy. zan im  by się pan zamach­
nął

— Nie sądzę, sierżancie. Dość mocno stukną łem  go 
drzw iam i. I  nie zam achnąłem  się z ca łe j siły. Poza ty m  
może on wca le nie m ia ł m nie zastrze lić. N ie w yda je  m i się, 
żeby dz ia ła ł na własną rękę.

O pow iada łem  jeszcze trochę na tę samą melodię  i zosta­
łem  zwoln iony. O te j porze można ju ż  ty lk o  iść do łóżka, 
było za późno na rozm ow y z k im k o lw ie k  M im o to  uda łem  
się przed budynek poczty , zam knąłem  się w  je dne j z dwóch  
zgrabnych budek i nakręc iłem  num er Casa del Poniente.

— Proszę z panną M ayfie ld . B e tty  M ayfie ld . P o kó j 1224.
— Nie wo lno m i łączyć z gośćmi o ta k  późnej porze.

<cdn)
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Co słychać w Bahía Escondida?

Jak najszybciej zapomnieć 
o tym meczu -  mówią Polacy

B E Z B R A M K O W Y  rem is z M aro k iem  po n iec ieka w e j grze 
został uznany za na jw iększą dotychczas sensację M und ia lu . 
Prasa na ca łym  św iccie pośw ięca tem u spotkan iu  w ie le  m ie j­
sca, ana lizu jąc każdą m inu tę  meczu, zamieszczając liczne ko­
m entarze. D zienn ik  „W ash ing ton  Post”  napisał, że Kra naszej 
rep rezen tac ji by ła  po prostu  słaba. Z  ko le i A n g licy , bardzo 
zadow oleni z takiego w y n ik u , m ó w ili o in do le nc ji s trze leckie j, 
n ieskuteczności i  ogó lne j niem raw ości.

J A K  t a  t e ^ d e n d  S  £
P A P  Z Bah.a Escondida, cała n ie k  p o w ie d z ia ł-  ..P ie rw szy  mecz 
po lska ek ipa  jest p r z y g n ę b io n a  d la  nasze j d ru ż y n y  na m is trz o - 
TuiViiirtamfl n r  p m ie r a  n a  m is t r z o -  s tw a ch  ś w ia ta  b y ł  zawsze t ru d n y , r a e u ia a n a  p r e m ie r a  n a  m u » u /aj- ALft to  n ie  ko n ie c  M u n d ia lu , a
afcwach. N asi p iłka rze  tw ie rdza . ¿€ r y w a le  t r u d n ie js i — wyso>ka 
że chcą ja k  na jszybc ie j zapora- s ta w ka  zawsze m o b iliz o w a ła  "naszą 
n ieć  o ty m  meczu i zapew nia- druzyn^” ' 
ja . że jesizcze pokażą lw i pa­
zur.

T rene r A n to n i Piechnáczek 
podczas wczorajszej kon fe ren­
c j i  p rasow e j pow iedzia ł: „Z  re ­
m isu  z M aro k iem  nie rob im y  
trag ed ii, choć zm niejsza on na­
sze szanse, narzuca inne roz­
w iązania. W  składzie potrzebne 
są ko rek ty . In n y  p rob lem  —■ Bo 
m ek w  a taku  czy w  pomocy?
P o trzeby reprezen tac ji w ym a­
gają, by g ra ł w  a taku ” .

W  C Z A S IE  g d y  o d b y w a ła  
•k o n fe re n c ja  p ra sow a , '

Podczas- m eczu  z M a ro k ie m  k o n ­
t u z j i  u le g ł D a r iu s z  K u b ic k i.  Jak  
o ś w ia d c z y ł d r  Tadeusz Moszkowo.cz, 

się p U ka rz  L e g ii m a s tłu c z o n y  s ta w
__________ _ _____ . ... n as i p i łk a rz e  k o la n o w y  z k rw ia k ie m .  Z  za jęć
p rz e b y  w a li  na tre n in g u . Z a ję c ia  Jed tre n in g o w y c h  zos ta ł w y łą c z o n y  na
n a k  m ie l i  t y lk o  ć i,  k tó r z y  n ie  g ra -  io d n i.

H e k o s z to w a ! naszych  p i łk a rz y  
w y s i łe k  w ło ż o n y  w  m ecz z M a ro ­
k ie m ?  D r  M o szko w icz  p o d a j dane, 

k ilo g ra m ó w  s t r a c i l i  p iłk a rz eWidziane przez lufcik

Dostali
po nosie...

NADMIERNA pewność sie­
bie nie wychodzi raczej na 
zdrowie, nie tylko zresztą w 
sporcie. Tymczasem słucha­
jąc wypowiedzi polskich p ił­
karzy przed meczem z M aro­
kiem, kiedy to co drugi nie­
mal zawodnik deklarował 
„wygramy 3:0” , miało się 
wrażenie jakby nasi „p ro fe ­
sorowie futbo lu" po prostu 
lekceważyli rywala. A na bo 
isku okazało się, że był on 
równorzędnym przeciwnikiem, 
prowadzącym grę przyjem­
niejszą dla oka, niż bezpro­
duktywna szarpanina w wy­
daniu biało-czerwonych.

Rozdział sam w sobie sta­
nowił podczas tego spotka­
nia red. Szpakowski, który 
swoim histerycznym odmie­
rzaniem nieubłaganie ucieka 
jącego czasu doprowadził do 
szału niejednego telewidza.

(get)

„O rty  do bo ju"

Beata Janzer 
w  teledysku

„ORŁY do boju”  pod takim ty­
tułem zobaczymy niebawem te le­
dysk w wykonaniu M. in.
zatańczy w nim z piłką mundia- 
lową brązowa medalistka ostat­
nich mistrzostw Polski w gim na­
styce artystycznej -  Beata Janzer 
(Pogoń). Mamy nadzieję, że ten 
teledysk o znamiennym tytule zmu 
si naszych „O rłów ”  do autentycz­
nego boju. (bt)

Transfery, fransfery...

Klimas także 
na liście

W  U Z U P E Ł N IE N IU  nasze 1 w czo - 
ra is z e l in ifo n m a c ii o łaście t ra n s fe ­
r o w e j P Z P N . in fo rm u je m y  że poza 
w y m ie n io n y m i 5 z a w o d n ik a m i P o­
g o n i i  S ta li,  z n a la z ł s ie  na n ie j ró w  
n ie ż  in n y  p i łk a rz  s to czn io w e g o  k lu ­
b u  — K lim a s . (k r)

podczas te g o  m eczu: W ó jc ic k i — 2,7 
kg . O s tro w s k i — 2,7 kg . M a ty s ik  — 
4 kg . B u n c o l — 2.5 kg . K o m o rn ic ­
k i  — 2,3 kg. S m o la re k  — 3 kg, 
D z ie k a n o w s k i (55 m .n . g ry )  — 1.3 
kg. U rb a n  (35 m in .)  — 1 kg , B o - 
n ie k  — 2.5 k g  Ma je w s k i — 2.7 kg.

W SOBOTĘ gram y z P o rtu ­
ga lczykam i. Czy i gdzie leży 
szansa naszych p iłk a rz y  w  tym  
meczu? Na podstaw ie przebie­
gu meczu Portuga lczyków  z 
A n g lik a m i dało się zauważyć, 
że obrońcy portugalscy popeł­
n ia ją  b łędy przy szybkich 
akc jach ry w a li.  Trzeba starać 
się narzucać w łasny s ty l g ry  
l in i i  środkow ej. To może spo­
wodować u Portuga lczyków  
nerwowość. T rudno  też roz­
strzygnąć czy boczni obrońcy 
portuga lscy p o tra fią  lik w id o ­
wać a ta k i skrzyd łam i, gdyż 
ta k ich  ze s trony  ang ie lsk ie j n ie  
by ło . większość p iłe k  na p r2ed 
pole b ra m k i Bento posy ła li z 
g łębi pola. (Jas)

Akcje spadły...
P R Z E D  p o n ie d z ia łk o w y m  meczem  

z M a ro k ie m  b o o km a ch e rzy  o rzv1m o 
w a li  z a k ła d y  33:1. na to . że Polska  
zostan ie  m is trz e m  św ia ta . O becnie 
nasze a k c ie  na g ie łd z ie  sp ad ły . 
N a d a l na1wvże1 n o to w a n i sa B ra -  
z v li ic z v c v  3:1 i  A rg e n ty ń c z y c y  4:1.

! Śr o d a ,
4 CZERW CA

D Z IŚ :
K a ro la , K w iry n y  

JUTRO :
W altera , Bonifacego

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże z 

opadam i deszczu. Tem pe­
ra tu ra  m aksym a lna 14 
stopni. W ia tr  u m ia rko w a ­
ny  i  dość s iln y  po łudn io ­
wo-zachodni.

D Z lS  ra n o  w  Szczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1 000 hP a  (710 
m m  H g). W ieczo rem  p rz e w i­
d y w a n y  w z ro s t c iś n ie n ia .______

W S P Ó ŁC Z E S N Y  (423-75) c z w a r te k : 
„B a ś ń  o  w ro n im  o k u ”  g . 10, 13; 
M U Z Y C Z N Y  (888-02) „K ró le w n a  
Ś n ie żka ”  g 13.30 (środa i  c z w a r te k ) .

Studio Mundialowe

OD p ie rw szego dn ia  p i łk a rs k i-h  m is trz o s tw  ś w ia ta  w S zczecin ie , pa 
o s ie d lu  a k a d e m ic k im  d z ia ła  S tu d io  M u n d ia lo w e . Na p o m ys ł le o  z o r­
g a n iz o w a n ia  w p a d li dz ia łacze  k lu b u  s tu d e n ck ie g o  U n iw e rs y te tu  Szczecin 
sk iego  . .A tu t ’ ’  na czele ze S ta n is ła w e m  O b ie d z iń s k im  i  M iłoszem  F il i-  
p o w ia k ie m . S tu d io  M u n d ia lo w e  p re z e n tu je  sie okaza le . S ce n o g ra fia  t y ­
pow o p iłk a rs k a . P o n a d to  sześć m o n ito ró w , w  ty m  d w a  re ze rw o w e . N a 
je d n e j ze śc ian  r y s u n k i o te m a ty c e  fu tb o lo w e j.  o r z v  tv m  ba rdzo  
do w c ip n e , p rzyg o to w a n e  przez d z ie c i ze S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  8. 
G łó w n a  w ty m  zasługa ic h  n a u czyc ie la  — D a n ie la  J a n u ch o w sk ie g o . 
S tu d io  M u n d ia lo w e  zaprasza co d z ie n n ie  od g o d z in y  19.30. Poza ogłada 
n ie m  s p o tk a ń  p iłk a rs k ic h ,  m ożna p o ro zm a w ia ć  o fu tb o lu  z Jego znaw  
ca m i. N a to m ia s t w  p rz e rw ie  po m ię d zy  m eczam i m o żn a  po ta ń czyć , b y  
z re g e ne row ać s i łv  na n o c n v  p i łk a rs k i p o je d y n e k . (b t)

F o to .: Z . J o d k o w s k i

W  niedzielę na parkiecie WDS

Ruth i gwar -  zabawy czar 9 i

U

O S T A T N IO  organ iza to rzy spor 
tu  szkolnego z M OS w p a d li 
na znakom ity  pom ysł przepro­
wadzenia zabawy sportow o-re ­
k reacy jn e j pod nazwą „R uch  i 
gw ar — zabawy czar” .

W  N IE D Z IE L Ę  o d b ę d z ie  s ię  f in a ł 
te j m ię d z y s z k o ln e  1 im p re z y , w  k tó ­
r e j  b io rą  u d z ia ł dz iew czę ta  i  c h ło p ­
c y  o d  I  do  V I I  k la s y . Z o s ta n ie  on  
ro z e g ra n y  w  h a li W D S. W  ty m  w ie l 
k im  f in a le  z n a la z ły  s ię  re p re z e n ta ­
c je  c z te re c h  szczec ińsk ich  s zkó ł: SP 
n r  5 11, 24 i  5:1. W  p ro g ra m ie  zaw o­
d ów  m .ln . b ie g i sz ta fe tow e . w vśe ig  
w  w o rk a c h , „s a d z e n ie ”  z ie m n ia k ó w  
w y ś c ig  z p rz e jś c ie m  pod l is tw a  ła ­
w e c z k i itp . (d la  u c z n ió w  k l .  I  i  
I I ) .  p iłk a  i  skakam ka. w y ś c ig  k a n ­
g u ró w . b ieg  ze ska k a o k a . w y ś c ig  z 
p rz e p la ta n ie m , w y ś c ig  s k o k a m i na 
ie d n e i nodze, w y ś c ig  na c z w o ra ­
ka ch . p i łk a  p rze m ie n n a  (d la  k la s ' I I I  
—IV ). N a to m ia s t d la  s ta rszych  (k l. 
V —V I I )  p rz y g o to w a n o  ta k ie  im o re  
zy  • ja k  s la lo m  z k o z ło w a n ie m  p i łk i ,  
p ro w a d z e n ie  p i łk i  no-żnei noga w  
s la lo m ie , zabaw a z trze m a  p iłk a m i,  
r z u ty  do  kosza p rzez d w ie  m in u ty  
itp .

W  te j ponad  d w u g o d z in n e j zaba­
w ie  zo baczym y b lis k o  150 dz iew czą t 
i  ch ło p có w . D la  t r iu m fa to ró w  p rz y ­
g o to w a n o  p a m ią tk o w e  d y p lo m y  o ra z  
p u c h a ry .

(b t)

Szkolenie trenerów
W  P IĄ T E K  w  h a li p rz y  u l.  T w a r 

do w sk ie g o  ro zpoczn ie  s ie  o g ó ln o p o l­
ska k o n fe re n c ja  tre n e ró w  p i łk i  ręcz 
n e j. Z  t e j  o k a z j i  o  godz. 9 o dbę ­
dz ie  s ię  też  część te o re ty c z n a , na 
k tó ra  O ZPR  zaprasza w s z y s tk ic h  t re  
n e ró w  i  in s t ru k to ró w  te ł d y s c y p lin y  
sp o rtu .

N a to m ia s t w  sobotę (7 bm .) 
godz. 10 w  sa li IK F  U n iw e ry s te tu  
S zczec ińsk iego  p rz y  u l.  F e lcza ka
ro zpoczn ie  sie k o n fe re n c ja  szko leń  io  
w a t re n e ró w  k o s z y k ó w k i w o  le w  ód z 
tw a  szczec ińsk iego , na k tó rą  o rg a n i 
za toczy  zap rasza ia  w s z y s tk ic h  za in ­
te re so w a n ych . W  p ro g ra m ie  p rz e w i 
dziane  sa za leo ia  te o re tyczn e  i  o ra k  
tyczne .

(M K )

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 468-78) 
„ Z e ł ig ”  g. 15.45, 18, 20 — U S A , 1. 15; 
c z w a r te k :  g. 13.30. 15 45; ..C h ło p a k  
z w eso łego  m ia s te czka ”  g. 9, U-15 — 
N R D , 1. 15; C O LO SSEU M  (453-18)
.1 Jeszcze je d n a  noc S zeherezady”  

« 1 8  — ra d ź .; „S e k s m is ja ”  g. 18, 
w  — pod., 1. 15 (środa 1 c z w a rte k ); 
K O R A B  — „C u d  n ie b y w a ły ”  g. 17 — 
ju g ., 1. 18; K O SM O S (380-03) „P o r ­
w a n ie  w  T iu t iu r l is ta n ie ”  g. 9 — 
p o ls k i;  „P o d ró ż  d o  I n d i i ”  — g. 
T l, 14, 17 — ang.. 1 12 (środa i  
c z w a r te k ) ; C O LO SSEU M  (k a w ia rn ia  
v id e o ) „M is t r z y n i  W u  D a n g ”  g- 
17 -  C h iń sk i, 1. 18; B A Ł T Y K  (733-35) 
„ K r ó l  M a c iu ś  I ”  g. 15 — pod.;
„S k o ru m p o w a n i”  g. 17. 19 —
15 (środa i  c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  
(22-18-34) c z w a r te k : „G re y s to k e  — 
le genda  T a rza n a  w ła d c y  m a łp ”  g. 
14. 18.15 — a.n,g„ 1. 12; „B y ć  a lb o  
n ie  b y ć ”  g. 18.30 — U S A . 1. 15; 
P IO N IE R  (475-02) „M iło ś ć ,  szm aragd 
i  k r o k o d y l”  g. 9. 11. 13. 17 19 — 
U S A , 1. 15; „C o ia rg o l i  c u d o w n a  
w a liz k a ”  g. 15.30 — p o i. (środa i  
c z w a r te k ) ; H E T M A N  (P o m o rza n y ) 
„N ie  m a m o c n y c h ”  g. 16.30 — p o i.;  
„K la s z to r  S h a o lin ”  g. 18.15 — c h iń ­
sk i, l .  15; M A R S  — „R y c e rz y k  C ze r­
w o n e g o  S e rd u s z k a " g. 16 — p o i.;  
.G re m lin s y  ro z ra b ia ją ”  g. 18, 20 — 

U S A , 1. 12; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „K o c h a j a lb o  rz u ć ”  g. 17 — 
p o i.;  „T a je m n ic z y  B u d d a ”  g. 19 — 
c h iń s k i.  1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) 
„B u tc h  G assidy 1 S undance K id ”  
g . 17.30, 19.30 — U S A . I .  15 1 M A J  
(Ż yd ó w ce ) „O k u p a c ja  w  26 o b ra ­
zach ”  g. 18 — Jug., 1 18; B A J K A
(P o lice ) „ ż a n d a rm  na e m e ry tu rz e ”  
g. 19 — f r . ,  1. 12; „P o ż a r”  g. 19 — 
radź ., 1. 12; G R Y F  (G ry f in o )  „ K o ­
c h a n k o w ie  m o je j m a m y ”  — p o i.,  1. 
15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ S ta r  80”  — 
U S A , 1. 18; „N a rze czo n a  k s ię c ia  z 
K ra in y  S o li”  — C S R S -R FN ; W EN U S 
(G o le n ió w ) „ W e r d y k t ”  — U S A , 1. 15; 
IN A  (S ta rg a rd ) „R y k s z a rz ”  — c h iń ­
s k i,  1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) „V a b a n k  
I I  c z y l i  r ip o s ta ”  — pod„ 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji  O PR F.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — U n i i  L u b e l­
s k ie j;  U R O L O G IA  — A rk o ń s k a ; 
W E W N . -+• P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I­
N E K O L O G IA  — re jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — a l. W o jska  
P o ls k ie g o  72 — g. 16—7 ra n o ; STO ­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. W o jska  
P o ls k ie g o  72 — g. 19—8; G A B IN E T  
Z A B IE G O W Y  — a l. W o js k a  P o ls k ie ­
go  72 — g. 15—22; P E D IA T R Y C Z ­
N A  — S z p ita l Z d ro je  — g. 16—7 
rano.

A P T E K I D Y Ż U R U JĄ C E
J A G IE L L O Ń S K A  16 (dod. o d t r u tk i)  
371-55; M IC K IE W IC Z A  101 — 730-44; 
S T O Ł C Z Y N , N ad  O drą  20 — 239-422; 
Z D R O JE , B a t. C h ło p s k ic h  54 —
612-573.

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te ł.  907; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E  — te l 981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te ł.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l,  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
994: L O K A T O R S K IE  — te l.  986; 
W O D N E  M O  — te l.  318-3/1; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  — te l.  982 — ca łą
dobę.

IN F O R M A C JE
P K S  — te ł.  469-80, o d ja z d y  a u to ­
bu só w  po sp ie szn ych  — te ł.  936; 
K O L E J O W A  — te l.  935; p o c ią g i o d ­
je żd ża ją ce  — te l.  933¡pociąg li p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934; S Ł U Ż B A  

! Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 445-46 — 
g. 8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E - 

I N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.  
1770-00 — g. 9—<16; U S Ł U G O W A  — 

te l. ' 423-14 — g. 7.30—16.30; S T A N  
I d r O G  — te l.  980 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  PO R C IE
1 N A  M O R Z A C H  — te l.  901; „R O -

D Z IN A ”  (P LO , P Ż M , P Ż B , „ G r y f ” ,  
„O d ra )  — te l.  34-716 — g. 8—20; 
„T R A N S O C E A N ”  — te l 333-68 — g. 
9—20.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I
14.50 K ra jo b ra z y  P o ls k i — d la  k l .  
IV .  15.55 N U R T  — P edagog ika  spe­
c ja ln a  16.25 W iadom ośc i. 16.30 M ag. 
h a rc e rz y . 16.55 D la  d z ie c i — „ T ik -  
ta k ” . 17.20 W ia d o m o śc i 17.30 Loso­
w a n ie  E xp ress  L o tk a  i  S upe r L o tk a . 
17.40 F i lm  p o i — „K a p ry s y  Łaza ­
rz a " .  18.30 P r. p u b lic y s ty c z n y . 19 
D o b ranoc . 19.10 A rc h iw u m  X X  w ie ­
k u  — O s ka rże n i w obec  ś w ia ta . 19.30 
D z ie n n ik . 19.55 S tu d io  M u n d ia l — 
m ecz R FN  — U ru g w a j. O k. 21.50 
K o m e n ta rz e . 2/2.05 F ilm  T V P  — „R e ­
p u b lik a  O s tro w s k a ”  23.05 A da  Sa­
r i  — w  100- ie c ie  u ro d z in  w ie lk ie j 
a r ty s tk i.  23.25 W iadom ośc i, 23.30 
M u n d ia l 86; s:<rót m eczu P a ra g w a j — 
I r a k  z g. 20 i  m ecz S zko c ja  — 
D a n ia .
P R O G R A M  U
16 J. ro s y js k i.  16.30 S tu d io  M u n ­
d ia l — p o w tó rz e n ie  i  p o p rze d n ie ­
go  d n ia . 18.30 K ro m k a  ( io k .) .  19,
19.55 i  20.55 „T e ra z  m y ”  — h u ta  
„S ta lo w a  W o la ” . 19.30 D z.enn.ik. 20.10 
„ D io k o ła  ś w ia ta ”  — w  T a n z a n ii.
21.55 „O są d źm y  sa rn i”  22.40 W ia ­
dom ośc i. 22.50 J. ro s y js k i.  
C Z W A R T E K
P R O G R A M  I
8 G e o g ra fia  d ia  k l.  V I—V I I I .  8.30 
F i lm  ang. — „U lic a  H id e  re s t 43” . 
9.35 „D -irn o w e  p rze d szko le ” . 10 W ia ­
dom ośc i. 10.10 S tu d io  M u n d ia l — 
p o w tó rz e n ie  z d n ia  p o p rzedn iego . 
12.10 B io lo g ia  d la  k l .  V U I.  1250 J. 
p o ls k i d la  k l .  I  i ic .  13 30 i  14 T T R .
16.25 W iadom ośc i. 16.30 D la  m io d y c n  
w id z ó w  — „O  m n ie , o  to b ie , o  nas” .
16.55 F r .  f i lm  a n im o w a n y  — „ B y ł  
sobie kosm os” . 17.20 W iadom ośc i.
17.30 „R z e m ie ś ln ic y ”  17 40 P r. w o j­
s k o w y . 18 Sonda — , B rz y d k a  p la ­
m a ” . 18.30 K lu b  M ię d z y n a ro d o w y .
19 D o b ra n o c . 19.10 „D o m  ro d z in n y ” .
19.39 D z ie n n ik . 19.55 S tu d io  M u n ­
d ia l — m ecz W io c h y  — A rg e n ty n a  
lu b  F ra n c ja  — ZS R R  O s . 2:.50 K o ­
m e n ta rz e . 22.05 F i lm  ang. — „ U l i ­
ca H iiłlc re s t 43” . 23.25 W iadom ości.
23.30 S tu d io  M u n d ia l m ecz W ło ­
c h y  — A rg e n ty n a  lu b  F ra n c ja  -» 
ZSR R  z g. 20 s k ró t  I  p o ło w y  m e­
czu  B u łg a r ia  — K o re a  P łd . i  bez­
pośre d n ia  tra n s m is ja  I I  p o ło w y  m e­
czu  B u lg a r ia  — K o re a  P łd . 
P R O G R A M  I I
16 J . f ra n c u s k i.  16.30 M u n d ia l 86 — 
p o w tó rz e n ie  z p o p rz e d n ie g o  d n ia .
18.30 K ro m k a . 19 T e le tu rn ie j — 
„W ie m  w s z y s tk o ” . 19.30 D z ie n n ik .
19.55 E xp re ss  re p o r te ró w . 20.10 F i lm  
T V  f r .  — „ Z ło t y  w ie k ” . 21.10 P r. 
ro z ry w k o w y . — „V a r ie te ,  v a r íe te ” .
21.40 „U w a g a  — d o k u m e n t” . 22.20 
W ia d o m o śc i. 22.30 J. f ra n c u s k i. 
U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra w o  
d o  zm ia n  w  p ro g ra m ie  
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
16.40 G im n a s ty k a . 16.50 W iadom ośc i.
17 M u n d ia l 86, s p o rt. 18.50 T V  dz ie ­
c ięca . 19 T y  i  tw o je  z w ie rzę ta .
19.25 P rognoza  pogody, k ro n ik a .  20 
„ K r o k o d y l  z G angesu”  20.45 „Z a w ­
sze do  u s łu g ” . 21 F i lm  a u s tra l.  22.30 
K ro n ik a .  22.45 P io s e n k i K a ta rz y n y  
G a e rtn e r. 23.15 P r  T V  CSRS. 23.55 
M u n d ia l 86 — S zko c ja  — D a n ia . 
P R O G R A M  I I
15.30 J . ro s y js k i.  16.30 P r. d la  d z ie ­
c i.  17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W iado ­
m ośc i. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 P r. 
T V  radź . 18.55 W ia d o m o śc i. 19 F i lm  
T V  — „ M ó j p rz y ja c ie l W in n e to u ” .
20 M u n d ia l 86 — U ru g w a j — R F N . 
21.50 K ro n ik a .  22.20 M u n d ia l 86.

P R O G R A M  I
14.05 M agazyn  „ R y tm ” . 14.55 5 m i­
n u t  o ks iążce . 16.06 P re ze n ta c je . 
16.10 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 
Z  k o n c e r tó w  ł  fe s t iw a li 18.05 P ro ­
b le m  d n ia , 18.20 W s p o m n ij m n ie .
19.30 R a d io  d z ie c io m  19.45 S tu d io  
M u n d ia l.  22.30 K o n c e r t  życzeń. 23.10 
P a n o ra m a  ś w ia ta . 23 25 P io s e n k i do 
s łu ch a n ia  w e d w o je
P R O G R A M  I I
15 P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 15.10 
D n i M u z y k i im . F . N o w o w ie js k ie g o .
15.40 F o lk lo -r na m a p ie  ś w ia ta . 16 
D z ie ła , s ty le , e p o k i. 16.50 „W iz y ta  
u  M in o ta u ra ” . 17.05 F e lie to n . 17.15 
D z ie n n ik . 17.20 R a d iow e  p o r tre ty .
17.40 M uzyczne  p re ze n ta c je . 18 E s tra ­
da fo lk lo ru .  18.30 K lu b  S te reo . 19.30 
W ie czó r w  f i lh a rm o n ii .  21.25 W ie ­
czo rn e  re f le k s je .  21 30 W ieczó r l i -  
te ra c k o -m u z y c z n y . 21.35 P o w ia s tk i 
f i lo z o fic z n e . 22.10 S łu c h a jm y  razem . 
23 „R ó ż a  i  p ło n ą c y  las ’ . 23.20 In te r ­
p re ta c je  m u z y k i d a w n e j. 24 G łosy, 
in s tru m e n ty ,  n a s tro je . 0.45 M in ia tu ­
ra  l ite ra c k a .
P R O G R A M  I I I
14 M is trz o w ie  b a tu ty . 15.05 W a k a c je  
na dw ó ch  k ó łk a c h . 15.10 F o lk  m u ­
z y k a . 15.40 O je d n ą  szko łę  za dużo .
16 Z a p ra sza m y  d o  T r ó jk i .  17.30 Po­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo r ­
m a c je  s p o rto w e . 19 „W o jn a  i  po­
k ó j ” . 19.30 T ro c h ę  sw in g a . 19.50 
„L e p sze  ż y c ie ” . 20 S tu d io  n a g ra ń . 
20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  k w a d ra n ­
se ja zzu . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  23.15 
W  k rę g u  b a lla d y . 22.45 N ie  m a  dz ie ­
c i — są lu d z ie . 23 O pera  ty g o d n ia . 
23.15 Czas re la k s u . 23.50 „O s ta tn ia  
p rz y g o d a  45 -le tn iego  m ę żczyzny” . 
P R O G R A M  IV
14.25 R ozg łośn ia  H a rc e rs k a . 15.30 
M ię d z y  n a m i. 16 L e k tu r y  n a s to la t­
k ó w . 16.10 W s p o m n ie n ia  m u zyczn e .
16.30 W id n o k rą g . 17.05 S y m fo n ie  k la ­
s y k ó w  w ie d e ń s k ic h . 18 M a g a zyn  
„M o je  h o b b y ” . 18.20 M uzyczne  ho b ­
b y . 18.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 19.40 
J. h is z p a ń s k i. 19.55 S zko ła  w sp ó ł­
czesna. 20.20 W ie czó r m u z y k i i  m y ­
ś li.  21.40 R e p o rta ż  z k o n k u rs u . 22 
In te rp re ta c je  c h o p in o w s k ie . 22.50 
L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 M u z y k o te ra p ia .
23.30 N a u ka  — p ra k ty c e . 23.55 K a ­
le n d a rz  ra d io w y .
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I D Y R E K C JA
ZESPO ŁU O P IE K I ZD RO W O TN EJ

w  Szczecinie
i n f o r m u j e .

że z dniem  26.05.1986 r  Zespół M a ­
łych  O brazków  Przychodn i S pec ja li­
s tyczne j n r  2, al. Jedności N arodo­
w e j 12 został przeniesiony do Spe­
cja listycznego Zespołu G ru ź lic y  i  
Chorób Płuc p rzy u ł. Janosika 1/3, 

te l. 22-12-31 do 35.
2731-K

M E B L O S C l \ N K I  
m eble pojedyncze

polecają sklepy
♦  Police, u l. Tanowska 20 

te l. 176-146
♦  Szczecin-Żydowęe, 

u l. Mechaniczna 1.

M E B L E  B IU R O W E

zam ówienia od j.g.u. 
p rzy jm u je

S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR AC Y 
„P R E F A -M A T ”  

u l. Tanowska 20 Police 
te l. 175-038.

. 2883-K

Sadzonki chryzantem  holenderskich 
don iczkow e: „ A lt is ” , „S u r f ”  — białe, 
„ L u w ”  „T em po”  — fio le tow e; 
w ie lo kw ia tow e : dziesięć odm ian 

ośm io-, dziesięciotygodniowe

p o l e c a

GOSPODARSTW O  O G R O D N IC ZE

inż. J. N A D O Ł S K I 
65-551 M ro kó w  58 k. W arszawy

dojazd szosą g ró jecką  12 km  od Ja­
nek, te l. 50-00-12 lu b  22-95-46.

2631-K

U W A G A  FO TO  A M A T O R Z Y 1!! 
W yw o ływ an ie  orw oehrom ów , nega­
ty w ó w  O rw o, A g fa , K odak, inne
w  m aszynach na jw yższe j k lasy f irm y  
RFN, kon tro low anych  testam i fa ­

b rycznym i w  1 dzień.
O d b itk i fo rm a tu  8X13 w yko nu je m y 
w yłączn ie  w  autom atycznych p r in -  
te rach A g fa  Colormat-or na pap ie­
rach: Foton — 50 zł, A g fa  — 120 zł, 
K odak — 160 zł, ze s la jdów  bezpo­
średnio na papierze A g fa  — 300 zł 

w  ciągu 7 dn i
Zam ów ienia p rzy jm u je m y  i w ysy ła ­
m y pocztą. Zapraszam y k lie n tó w  

cd 10 do 18.
S T U D IA  F O TO G R A FIC ZN E  A F P  

03-318 W arszawa, u l. O gińskiego 5a 
00-545 Warszawa, u l. M arsza łkow ska 

72.
1188-K

W O JE W Ó D ZK IE  
PR ZED SIĘBIO R STW O  

E N E R G E T Y K I C IEP LN E J 
w  Szczecinie

o f e r u j e

d:> nieodpłatnego nabycia

Ż U Ż E L  P O M IA Ł O W Y
C hętnych pros im y o zgłoszenie się |  
po odb iór w łasnym  tran sportem  w  |
C iep łow n i Re jonow ej w  Policach $

p rzy  u l. T an ow sk ie j 22. f
2884-K ♦

«.* « *» « » + * *

O BR O N A PR AC  D O K T O R S K IC H
W  dn iu  17 czerwca 1986 roku  w  gm achu 
R e kto ra tu  PA M , p rzy  u l. R yback ie j 1 
w  Szczecinie o godzinie 9.30 odbędą się 
pub liczne obrony prac dok to rsk ich :
— w  sa li Kf9 lek. Tadeusza K ub ick iego  z 

P racow ni H is to pa to log ii i  C ytod iagno- 
s ty k i K lin ic z n e j Stołecznego O środka 
Onkologicznego w  W arszawie. Tem at

pracy : „F u n k c ja  c ienko ig łow a w  diagno­
styce p rzedoperacy jne j scyntygra ficzn ie  
z im nych  guzów ta rczycy” .
P rom oto r: p ro f. d r hab. med. S tan is ław  
W oyke. Praca do w g lądu  w  B ib lio tece 
G łów ne j PA M .

—  w  sa li 102 lek. m gr. In Ł  S tan is ław a 
K u la w ia k a  z In s ty tu tu  F a rm ako lo g ii i  
T o ksyko lo g ii P A M . Tem at p ra cy : „W ła ­
ściw ości farm ako log iczne p y łk ó w  k w ia ­
to w ych ” .
P rom o to r: p ro f. d r hab. n. med. Leon i­
das Samochowiec. P raca do w g lą d u  w  
B ib lio tece  G łó w n e j PA M .

2882i-K

F R A N C U S K I, h iszp a ń ­
s k i — tłu m a c z e n ia , te l. 
226-547. 11761/G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  eksp e d ie n ­
tk ę  do m a łe j g a s tro n o ­
m ii.  J e rz y  C zerem cha, 
S zczecin, a l.  W y z w o le ­
n ia  105a, te l.  222-514.

14752/G
Z A T R U D N IĘ  k ra w c o w ą  
-k ro jc z ą  Z a k ła d  K r a ­
w ie c tw a  D a m s k ie g o  Id z i,  
te l.  22-79-52 po  godz. 19.

14639/G
Z A K Ł A D  in s ta la c j i  e le k  
try c z n y c h  _  P ie c z y s k i 
z a tru d n i e le k t r y k a  na 
1/2 e ta tu . te l.  230-928.

12527/G
C H A Ł U P N IC T W O  p r z y j­
m ie  w y c h o w u ją c a  dz ie c - 
ko.424-12 po 17.

12658/G
Z A K Ł A D  B u d o w la n y  Ra 
ta jc z a k  z a tru d n i d e k a rz y  
-b la c h a rz y  ró w n ie ż  em e 
r y tó w , te l.  383-36.

12316/Pr

M A T R Y M O N IA L N E

W O L N Y  la t  44 pozna
m ilą  p a n ią  zdecydow aną  
na m a łżeńs tw o . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
12532.
K A W A L E R  la t  32, do­
m a to r, n ie p a lą c y  pozna 
p a n ią  o  p o d o b n ych  w a ­
lo ra c h . C e l m a try m o n ia l 
n y . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  12636. 
P A N O W IE : In te re s u ją c e  
o fe r ty  m a trym o n ia iin e , 
k o n ta k ty  zag ra n iczn e  po  
lecą „ L ID O ”  G d y n ia  10, 
s k ry tk ą  37. 2422/K
B IU R O  m a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  pom aga sam ot­
n y m  S zczec in  te le fo n  
22-33-22. 12006/G

R O ŻN E

N A P R A W A  lo d ó w e k , za­
m ra ż a re k  p o ls k ic h  i  za­
g ra n ic z n y c h , G u ry n , 
788-86. 14653/G
M O N T A Ż  b o a z e r ii.  M a ­
c h a j, te l.  757-23.

14629/G
K A F E Ł K O  W A N IĘ . P u -
s tk o w s k i, te l.  22-42-69 po 
16. 14602/G
F IA T A  1500, now ego , za­
m ie n ię  na P o loneza , te l.  
501-762. 14610/G
DO w y n a ję c ia  pom iesz­
cze n ie  na c ich ą  d z ia ła ł 
ność rze m ie ś ln iczą , te l.  
22-09-22 (16—17).

14644/G
K O L O R  — na p ra w a , 
p rz e s tra ja n ie  Jow isze , 
22-77-95 R adek.

T E L E N A P R A W Y  S p i-  
c k e r , 613-658

9446/G
T E L E N A P R A W Y  -  p rze ­
s tra ja n ie  bezszum ow e, 
S e ro c k i, 82-35-25.

11418/G
T E L E N A P R A W A , M ic ­
k ie w ic z , 527-680

3207/G
T E L E N A P R A W Y  Ś ró d ­
m ieśc ie , S ir  o w y . 524-158.

11503/G
T E L E N A P R A W A , B a r­
c z y k , 82-45-53.

11712/a
T E L E N A P R A W Y , K n o p , 
351-06. 11944/G
T E L E N A P R A W Y , M a r ty  
n iu k ,  88-474.

6126/G
T E L E N A P R A W A . P a ry ­
sk i, 222-132. 12641/G
V ID E O  — te le w iz o ry  
p rz e s tra ja n ie  bezszum o- 
w e  fo n i i ,  W o ltm a n n , te l. 
82-12-67. 6230/G
P R A L K O N A P R A W Y , p ro  
g ra m a to ry , R u tk o w s k i, 
22-67-76. 12184 G
P R A L K O N A P R A W Y , p ro  
g ra m a to ry , M ik u c k i,  
619-364. 12598/G
IN S T A L O W A N IE  a n te n , 
G ą g a ls k i. 44-816.

11315/G
T E L E F O N Y  — gn ia zd ka  
m o n tu je  n a p ra w ia , W y ­
s o ck i, 88-462

11638/G
C Y K L IN O W A N IE  P e n k a l 
la , 708-53 (15—19).

10883/G
P R Z E P R O W A D Z K I, KOZ
ło w s k i,  619-021.

11448/G
T R A N S P O R T  — p rz e p ro  
w a d z k i, S m o liń s k i.
897-78. 7259/G
M A S Z Y N O P IS A N IE , te l.  
46-476. 6533/G
U S Ł U G I h y d ra u lic z n e , 
P ru s z k ie w lc z , te l.  458-66.

13070/G
IN S T A L A C J E  e le k try c e  
n e , M aruszak,, 44-801.

11683/G
U S Ł U G I gazow e, 472-79, 
K o ry c k o . 10868/G
O P O N Y  14X205 szt. 5 za 
m ie n ię  na  14X175, te l. 
501-754. 12639/0
W Y S Y Ł K O W O  w y łą c z ­
n ie ! N o w o z e la n d z k ie  
b rz o s k w in ie , m o re le . R a j 
s k ie  ja b ło n ie .  W in o ro ś lą  
a m u rs k ie  Ja d a ln o o w o c o  
w e  J a rzę b in y , o l iw k i ,  
p ig w o w c e , b e rb e ry s y . 
M a lin y  w ie lk o ś c i o rze ­
c h ó w . R o d o d e n d ro n y , 
m a g n o lie , d rze w a  tu lip a  
n o w e . N ie  s p o ty k a n e  Już 
s ta re  w y p ró b o w a n e  o d ­
m ia n y  cze re śn i, w iś n i,  
ś liw ,  renkŁod, róże  k o n ­
f i tu ro w e .  W y s y ła  w  
k o n te n e ra c h  p rze z  eałe 
la to !  K a tfo log  za p o b ra ­
n ie m  p o c z to w y m  io p is y -

-ce n y ). O g ro d n ic tw o  „ L e  
© p o lita n ia ”  68-210 N ow e  
C zap ie . 1G5/P
G A R A Ż  do  w y n a ję c ia , 
A rko ń sK a  6/1.

12545/G
S T O L A R K Ę  różną  na 
b u d o w ie  ż p o w ie rzo n e g o  
m a te r ia łu  w y k o n a m , te l. 
77-250 od 16—20, Kc-pa- 
c z y ń s k i. 12629/G
P R Z Y S T Ą P IĘ  do  s p ó łk i 
-w s p ó łp ra c y  w  b ra n ż y  
e le k try c z n e j.  O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin 
12586.

N IE R U C H O M O Ś C I

P Ó Ł  b liź n ia k a  za m ie n ię  
na  m ie s z k a n ie  lu b  sprze 
dam , P o lic e , u l. W ysp ia ń  
sk le g o  4. 12541/G
D O M  sp rze d a m  w  ro z l i­
cze n iu  m oże b yć  m iesz­
k a n ie , te l.  526-047

12334/G
0,7 H A  z za b u d o w a n ia ­
m i w  S zczec in ie  sp rze ­
da m . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń S zczec in  12594.

D O M E K  le tn is k o w y  w  
N o w y m  W a rp n ie  sprze­
d am . te l. 178-700.

12620/G
P Ó Ł  b liź n ia k a  w  W e j­
h e ro w ie  k o ło  G d y n i 
sprzedam , te l.  Szczecin, 
71-954. 12669/G

K U P N O

P S Z C Z O Ł Y  z  lo k a liz a c ją  
k o ło  Szczecina k u p ię , 
te l.  23-20-57. 12668/G

S IL N IK  do V o lksw a g e - 
na 1300 „g a rb u s a ”  k u ­
p ię . S ta rg a rd , te l.  770-610.

98/Pr
G A R A Ż  w  o k o lic y  W a r 
c is ła w a  k u p ię  lu b  w y -  
d z ie rża w .ę , te l.  35-180 
(17—19). 14657/G
B L A C H Ę  c y n k o w ą  k u ­
p ię , te l.  764-76.

14585/G
K A P S E L  1 osłonę  w ia ­
t r u  na da ch  do  M ercede  
sa, k u p ię  te l.  23-05-08.

14701/G

L O K A L E

M -2 k w a te ru n k o w e  cen­
t r u m  P ozn a n ia , s łonecz­
ne 36 m  k w . za m ie n ię  
na  ró w n o rz ę d n e  w  Szcze 
e in ie , u ł.  S trz e le c k a  2/3 
PO 17- 14751/G

2 P O K O JE , k u c h n ia , ła ­
z ie n ka  w  o f ic y n ie  za­
m ie n ię  na  2  p o k o je  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o , te l.  
22-33-35 14743/G
W R O C Ł A W  — k w a te ru n  
k o w e  2 p o k o je  45 m  
k w ., n o w e  b u d o w n ic tw o , 
c e n tru m  z te le fo n e m  za 
m ie n ię  na  p o d o b n e  lu b  
w ię ksze  w  S zczec in ie , 
te l.  22-00-61. 13975/0
N O W Y  T A R G  — m iesz 
k a n ie  3 -pofeo jow e, te le ­
fo n  za m ie n ię  na Jedno 
łu b  d w u p o k o jo w e  Szcze 
c in . S zczec in  793-649.

14343/G
K U L T U R A L N Y  p a n  po ­
s z u k u je  p o k o ju .  te l.  
523-332 (10—17).

14698/G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z t r z y ­
le tn im  d z ie c k ie m  poszu­
k u je  p o k o ju ,  te l.  619-781.

14734/G
D W A  p o k o je  z k u c h n ią  
na  w ie lo le tn ią  u m o w ę  
o d s tą p ię  (w  dom tku). 
O fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
Szczec in  14732. 
4 -O S O B O W A  ro d z in a  cu  
dzo z ie m có w  w y n a jm ie  
m ie szka n ie , d o m  lu b  se 
g m e n t od  15 cze rw ca  na 
o k re s  1 m ie s ią ca  O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  14589.
F IR M A  p o lo n ijn a  poszu 
k u je  m ie s z k a n ia  d w u p o  
k o jo w e g o . O fe r ty  B iu r o  
O głoszeń S zczec in  14617. 
S A M O D Z IE L N E  m iesz­
k a n ie  d o  w y n a ję c ia , te l.  
522-435. 14624/G

o g rze w a n ie  a k u m u la c y j­
ne sprzedam . K rz y w o ­
u s tego  65/4 po 18.

14695/G
M IE S Z K A N IE  M -2 w ła ­
snośc iow e  na o s ie d lu  
K a l in y  sp rzedam  T e l. 
28-05-53 i©  godz. 17.

14600/G
M -2 k w a te ru n k o w e  z te  
le fo n e m  z a m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  w  L u b lin ie ,  
te l 22-46-13 12652/G
D W U P O K O JO W E  k o m ­
fo r to w e  k w a te ru n k o w e  
m ie s z k a n ie  na Z aw adz­
k ie g o  z a m ie n ię  na w ię k  
sze. W a ru n k i do  uzgod ­
n ie n ia . O fe r ty  B iu ro  O - 
g loszeń Szczec in  12646. 
2 P O K O JE , k u c h n ia , b a l 
k o n , w a n n a  i  b o j le r  w  
-k u c h n i, p iece  za m ie n ię  
na 1 p o k ó j z w y g o d a m i. 
W ia d o m o ść , u l. P ocz to ­
w a  34/10. 12638/G
M - l  za m ie n ię  na podo­
b n e . O fe r ty  B iu r o  O - 
g łoszeń Szczec in  12623. 
W ŁA S N O Ś C IO W E  92 m 
k w ..  c e n tru m , k o m fo r t ,  
te le fo n  w  S zczec in ie , za 
m ie n ię  na k w a te ru n k o ­
w e  lu b  in n e  w  W a r­
szaw ie . O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń Szczec in  12595. 
M -5 os. K a l in y  zam ie ­
n ię  na  dw a m ie s z k a n ia  
d w u p o k o jo w e  lu b  je d n o  
p o k o jo w e  1 d w u p o k o jo ­
we, te l.  523-627 (17—19).

12569/G

2 P O K O JE  w  c e n tru m  
z a m ie n ię  na w iększe . 
M ogą b yć  p e ry fe r ia ,  te l. 
34-100 12587/G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc io w e  40 m  k w . z te ­
le fo n e m  śró d m ie śc ie  w  
S zczec in ie  zam ien ię  na 
p o d obne  w łasnośc iow e  w  
N o w o g a rd z ie  te l.  N o w o ­
g a rd  213-13. 12531/G
3,5 P O K O JU  s ta re  b u ­
d o w n ic tw o  z a m ie n ię  na 
M -3, te l. 437-64.

12552/G
M -2 spó łdz ie lcze  d w u ­
p o k o jo w e  K o ło b rz e g  za 
m ie n ię  na podobne  G ry  
lin o .  W iadom ość, G r y f i ­
no , R e ym o n ta  29 p o  36.

125443/G
P O K Ó J 2-osobow y z w y  
g o d a m i za o p ie kę  nad 
s ta rsza  osobą w y n a jm ę , 
O ls z ty ń s k a  27, Szuksz- 
ta . 12590/G
DO w y n a ję c ia  3 -p o k o jo - 
w e  m ie szka n ie , garaż, te  
le fo n  w  w i l l i  na o k re s  
2 la t .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g łoszeń Szczecin 12585. 
DO w y n a ję c ia  sam odz ie l 
ne u m e b lo w a n e  trz y p o ­
k o jo w e  m ie s z k a n  o w ra z  
z k u c h n ią  i  ła z ie n ką , 
S zczec in -D ąb ie , T cze w ­
ska 44/1. 12524/G
M A R Y N A R Z  w y n a jm ie  
m ie szka n ie  lu b  p o k ó j z 
o sobnym  w e jśc ie m . O - 
fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
Szczecin 11366.

T A K T O W N A  in te lig e n t ' 
na w y n a jm ie  p o k ó j u 
u c z c iw y c h  lu d z i.  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
12565.
P O Ś R E D N IC T W O  h an ­

d l u  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie s z k a n ia m i 22-88-93 po  
n ie d z ia łk i,  ś ro d y  cz w a r 
t k l  13-18 d r B era .

12155/G

S P R Z E D A Ż

W A R S Z A W Ę  224 s p ra w ­
ną (e w e n tu a ln ie  na czę­
śc i) ta n io  sprzedam . O - 
f e r t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczec in  14744, 
W A R T B U R G A  353 do 
re m o n tu  i  części zaipaso 
w e  sprzedam . W y c ie czko  
w a  5/2 (k o ło  u l .  B a n - 
d u rs k le g o  »5-18.

F IA T A  125 do  re m o n tu  
sprzedam , 1 M a ja  22/33.

14727/G
F IA T A  „R iłtm o ”  D ies la  
( 1982) w  ba rdzo  d o b ry m  
sta rn«  sprzedam , u l,  R e- 
ja  2/1 po  17. i475o/Q

P R Z Y C Z E P Ę  sam ozb ie - 
ra ją c ą  ty p  T-010 sp rze ­
d a m  (s tan  d o b ry )  A n ­
d rz e j K o w a lc z y k , L u b ­
czyna  17, te l.  13-14

1473S/G
G A R A Ż  b laszany  i  g rz e j 
n ik ł  ż e liw n e  sprzedam , 
S ta rg a rd  a l. Ż o łn ie rz a  
30/2, te l.  *17-56-42 W. 22-49.

14745/G
K O M P U T E R  S h a rp  sprze 
dam , te l.  423-52.

14572/G
A T R A K C Y J N Ą  w ieżę  w  
ca ło śc i lu b  na części ta ­
n io  sprzedam , te l.  735-70 
po  16. D e rd o w sk ie g o  
40/35. 14574/G

T E L E W IZ O R  R u b in  714 
sprzedam , te ł.  711-25.

14645/G
R U B IN  k o lo r  sprzedam , 
894-63. 14707/G
M IK R O F O N  A K G . Re­
g e n t 30 sprzedam , S ta r ­
ga rd  te ł 77-32-36 po  18.

14713/G
S E G M E N T  „O d ra ”  sprze 
dam , te l.  22-63-28.

14656,'G
P IA N IN O  sta re  orae ob ­
rą c z k i z ło te  sprzedam , 
te l 222-700 14566/G
M A S Z Y N Y  s to la rs k ie  
sp rzedam , te l. 239-591.

14550/G
U L E  w ie lk o p o ls k ie  20 
szt. z pszczo łam i p i ln ie  
o k a z y jn ie  sprzedam , te l.  
341-18 (18—21).

14582/G
N A M IO T  sprzedam , te l.  
351-61. 14826/G
P IE R Ś C IO N E K  z ło ty  z 
b ry la n c ik a m i i  b ra n so ­
le tk ę  z ło tą  fa n ta z y jn ą  
sp rzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 14703. 
W IN D S U R F IN G  sprze­
dam , te l.  220- 882.

14736/G
Z L E W O Z M Y W A K  n ie ­
rd z e w n y  sprzedam , te l.  
22-33-35. 14742/G
L O D Ó W K Ę , w ó ze k  g łębo  
k i  i  te le w iz o r c o ło r 
„ M e tz "  sprzedam , u ł.  
J a g ie ł ły  10,-2. 14711/G
J A M N IK A  3-m ies ięezn«- 
go sprzedam , te l.  35-180 
(17—19). 14638/G
T E R IE R Y  ir la n d z k ie  — 
p ie rw s z y  m io t w  Szczeci 
n ie  sprzedam , te ł. 780-46.

14634/G
P S A , se tera ir la n d z k ie ­
go, szczeniaka 9 -m ies ię - 
cznego sprzedam . P rze­
c ła w  15/7 (d o ja zd  a u to ­
bus 108) po  godz. 15.

128S1/G
D U Ż E G O  z łego  psa 
sp rzedam , te l.  380-81.

12617/G

ZGTTBY

30.05 W  B IU R Z E  oaszpor 
to w y m  zg u b iono  d w ie  po 
tó w k i  b o n ó w  m a ry n a r­
s k ic h . Zna lazca p roszo­
n y  o s k o n ta k to w a n ie , 
te l.  22-60-98

30 m aja  zm arła  m oja kochana im a  
śp.

Michalina Żorniak
la ł 78.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
5 czerwca 1986 r. o godz. 11.30 na 

C m entarzu C entra lnym .

Msza św. żałobna zostanie odpra­
w iona w  dn iu  pogrzebu w  kościele 
pod wezwaniem  Najśw iętszego Serca 

Pana Jezusa o godz. 7.30.

Pogrążony w  żałobie
M Ą Ż .

Z  g łębokim  żalem  zaw iadam iam y, 
ze 31 m aja  1986 r. zm arł nasz O jciec, 

Teść i  Dziadek

Edward Graj
O będz ie  się 5 czerwca 

198o r. o godz. 10 na Cm entarzu 
C e n tra lnym

o czym zaw iadam ia

ŻO NA.

Z  g łębok im  bólem i  żalem zaw iada­
m iam y, że 20 m a ja  1986 r. zm arła  
nasza najukochańsza Żona i M a tka

d r  med.

Krystyna Sońta
w ie lo le tn i p racow n ik  Pom orskie ! 
A ka d e m ii M edyczne j i  Spó łdzie ln i 
L e ka rzy  „M ed ieus" w  Szczecinie.

Pogrzeb odb y ł się 23 m a ja  
w  Kopenhadze,

M Ą Ż  i  C Ó R K A  Z  R O D Z IN Ą .

P ros im y n ie składać kondolene ji.

D y re k to ro w i

W Ł A D Y S Ł A W O W I ŚW IDR Ó W

w yra zy  serdecznego współczucia 
z pow odu zgonu

składa ją :
Ojca

pracow n icy  oddzia łu T U iR  
„W a rta ”  SA w  Szczecinie.

Koleżance
K R Y S T Y N IE  O STR O W SK IE J

w yrazy w spółczucia z powodu 
śm ierc i

Córki
sk łada ją

w spó łpracow nicy z D zia łu  A d m i­
n is tracy jnego  PP D iUR „ G ry f ” .

D r  n. med.
D A N U C IE  K A M O C K IE J

serdeczne w yra zy  współczucia 
z powodu śm ierci

Męża
sk łada ją :

w spó łp racow n icy  z Zak ładu  
K a ted ry  i  P oradn i S tom ato lo­
g i i Zachow aw czej PAM .

M gr

W A C Ł A W O W I JE F IM O W IC Z O W I

serdeczne w yra zy  współczucia 
z pow odu śm ierc i

Matki
sk łada ją :

d y re kc ja  i  w spó łpracow nicy ze 
Szko ły Podstaw ow ej n r  67 
w  Szczecinie.
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Handel p r z e d  letnim sezonem

Za dużo zamkniętych sklepów  
Nadmiar ogórków i pomidorów?

— SZ C ZE C IŃ S K IE  sklepy nie są zaopatrywane tak ja k  na­
leżałoby tego oczekiwać. Szczególnie zaś odstaje od reszty 
k ra ju  branża przem ysłow a — s tw ie rd z ił na os ta tn ie j naradzie 
z hand low cam i wo jew oda szczeciński S tan is ław  Malec.

G ŁOSÓW  k ry ty k u ją c y c h  zao­
patrzen ie  sklepów  odzieżowych, 
obuw niczych, e lektrycznych, ze 
sprzętem  dom ow ym  — jest co­
raz więcej. N iepoko ją  rów n ież 
k ilkum ies ięczne rem o n ty  p la ­
ców ek spożywczych na dużych 
osiedlach m ieszkan iow ych (vide 
os. K a lin y ). Z ja w isk ie m  sto-sun* 
kow o now ym  jest także, co w y -

Dlaczego...
...NIE są wywieszone ceny na 

ob u w iu  w D T  „C e n tru m ” ?
...NIE została załatana dz iu ra  

10 u lic y  przez „fach ow ców ” , 
k tó rz y  d oko nyw a li rem ontu  na 

. skrzyżow an iu  u lic  P o n ia tow ­
skiego  i Krakusa?

...N IE świecą w szystkie  la ta r  
nie uliczne ' na. osiedlu. K a lin y?

(m k)

Zntiena cen kurczaków 
niereglamentcwanycii

O D  c z w a r tk u , t j .  5 cze rw ca  w » ro - 
sną ce n y  k u rc z a k ó w  n ie re g la m e a ito - 
w a n y c h  — w ie js k ic h  i  w ę d zo n ych . 
Z m ia n ie  u legną ta kże  c e n y  gęsi. 
D la cze g o  i cz y m  p o d y k to w a n e  zo­
s ta ły  te  zm ia n y?  N a te m . in . p y ­
ta n ia  o d p o w ie d z ia ł w  tra k c ie  w czo ­
ra js z e j k o n fe re n c j i  p ra s o w e j B o d o  
En g lin  g, d y re k to r  n a cze ln y  Szcze- 
c iń s k ie ii Z a k ła d ó w  D ro b ia rs k ic h  
„P o L d ro b ” .

— Z d a je m y  sobie sp raw ę  *  tego 
że d e c y z ja  ja k ą  p o d ję liś m y  je s t  n ie ­
p o p u la rn a . Je s t ona Jednak p o d y k ­
to w a n a  e k o n o m ik ą  p rze d s ię b io rs tw a . 
K r ó tk o  m ó w ią c , s ta ły  w z ro s t cen 
paszow ych , k tó re  w  ty m  ro k u  u le g ­
ły  p o dw yżce  ju ż  d w u k ro tn ie  w  g ra ­
n ica ch  28— 62 p ro c e n t! z m u s ił nas 
do  p o d n ie s ie n ia  cen k u rc z a k ó w  w ę ­
dzo n ych  i  tz w . w ie js k ic h  o ra z  je -  
s ie n ią  cen gęsi. Z a  zm ianą  cen 
p rz e m a w ia  ta kże  i  re n to w n o ść  przed  
s ię b io rs tw a , k tó ra  w y n o s i 4,3 p ro c ., 
a p o w in n a  oscy low ać w  g ra n ic a c h  
1® p ro c . S tąd  też  m. in . p o d w y ż k i 
k u rc z a k ó w , k tó ry c h  ce n y  będą w y ­
nos ić  — za k g  k u rc z a k a  w ędzone ­
go 53® z ł (do tychczasow a  cena 470) 
i  za kg  k u rc z a k a  w ie js k ie g o  400 zł 
(d o tych cza s  370 z ł) . P roszę je d n a k  
w z ią ć  pod uw agę, że w  p o ró w n a ­
n iu  z in n y m i za k ła d a m i d ro b ia rs k i­
m i w  k r a ju  nasze w y ro b y  m a ją  
n a jn iż s z e  ce n y . A że b y  w ię c  u t r z y ­
m a j w  n o rm ie  e k o n o m ik ę  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  zm uszen i je s te śm y  m . in . 
do  z m ia n y  ce n  naszych  p ro d u k tó w .

(•/acz)

Estetyka, estetyka...
F A R B A  o le jn a  ja k ą  k i lk a  la t  

te m u  pam a.lowa.no k io s k  „R u c h u ”  
na  ro g u  u l.  R a ta jc z a k a  i  W ita  
S tw osza łu szczy  się i  odpada 
b ły s k a w ic z n y m  te m p ie . W a rto  b y  
ra m a c h , w io se n n ych  p o rządków ’ z-mie 
n ić  ten  s tan  rzeczy.

Na Kaliny

Nowy pawilon 
handlowy

N A  o s ie d łu  K a lin y  (p rz y  u l.  Jo­
d ło w e j)  b u d o w a n y  je s t p a w ilo n  
h a n d lo w y  W P H W . O b ie k t te n  bę­
d z ie  m ia ł d w ie  k o n d y g n a c je , a je g o  
p o w ie rz c h n ia  h a n d lo w a  w y n ie s ie  3 
ty s . m e tró w  k w . O becn ie  8-osobowa 
e k ip a  spóbdz iek ii „B u d o w a ”  m o n ­
tu je  s ta lo w ą  k o n s tru k c ję  b u d y n k u . 
Z  u w a g i na b ra k  d ź w ig ó w  — po ­
trz e b n y c h  do  w znoszen ia  p o tę żn ych  
s ta lo w y c h  e le m e n tó w  — p ra ce  p ro ­
w adzone są do  p ó źn ych  g o d z in  w ie  
c z o rn y c h , a n a w e t te ż  często  w  
d n i w o ln e  od p ra c y .

B o d  k o n ie c  p rzysz łe g o  ro k u  po ­
w in ie n  p rz y b y ć  o k o lic z n y m  m iesz­
k a ń c o m  P ogodna n o w y  o b ie k t  h a n ­
d lo w y . w  k tó r y m  będzie  m ożna za­
k u p ić  m e b le , u b ra n ia , sp rzę t spo r­
to w o - tu ry s ty c z n y  i  go sp o d a rs tw a  do 
m o w e g o . P la n o w a n e  je s t  ró w n ie ż  
u tw o rz e n ie  w  częśc i p a r te ro w e j 
p u n k tó w  u s łu g o w y c h , w  ię tó rych  
d z ie  m ożna n a p ra w ić  sp rzę t R T V  i  
gospodairstw a d'omotwego. (m k)

kazały obserw acje reporte rów  
„K u r ie ra ” , zam ykanie z różnych 
powodów sto isk w  czynnych 
sklepach. W osta tn ią  roboczą 
sobotę bardzo dużo plącówek 
hand low ych branży przem ysło­
wej pracow ało z te j przyczyny 
na jw yże j na „p ó l gw izdka ”  (m. 
in . „M oda  Po lska” , „Ś w ia t 
Dziecka” , „O dzieżow iec” ).

SEZO N u r lo p o w y  zb liża  sie w ie l­
k im i  k ro k a m i. B vk»bv za tem  z ja w i­
s k ie m  sza le .iie  n e g a ty w n y m  g d y b y  
w y s te p u ia c e  te n d e n c je  u trz y m a ły  
sde lu b  z a o s trz y ły . H a n d lo w c y  
m a ja  jeszcze tro ch ę  czasu na pop rą  
w io n ie  sie. u su n ie c ie  n ie p ra w id ło ­
w ośc i i  zagrożeń. O b iecano  zresztą 
na na ra d z ie  trz y m a ć  rę kę  na p u l­
sie. p rzysp ie szyć  re m o n ty  (w o je w o ­
da z a d e k la ro w a ł szeroka  pom oc w  
za o p a trze n iu  w  'kon ieozm e m a te r ia ły  
b u d o w la n e ) i  baczyć a b v  nie. w y łą ­
czać z h a n d lu  na czas w a k a c ji zb y t 
w ie le  p u n k tó w  u s łu g o w ych  p ie ­
k a rn i.  c u k ie rn i.  b u t ik ó w . k w ia ­
c ia rn i,  p u n k tó w  z p a m ią tk a m i i td .  
D o  n ie d a w n a  p rzec ież szczec ińsk i 
h a n d e l c ie s z y ł sie na t le  tor a tu  zna 
k o m ita  o p in ią . T e ra z  je d n a k  od ­
czuc ie  to  sie zm ie n ia  i  szkoda b y ­
ło b y  b v  n a s tą p ił ra d y k a ln y  o d w ró t 
w  te j  dziedr/.inte na s k u te k  m a ra z ­
m u  s łużb  z a o p a trz e n io w y c h .

*» N a W yb rze żu  z w ię kszyć  sie ma 
w y d a tn ie  liczb a  ro żn ó w  z szaszły­
k a m i i  k u rc z a k a m i. N ie  p o w in n o  za 
braitonać n a p o jó w  c h ło d zą cych , lo ­
d ó w , p ie czyw a . D o  sezonu w czaso­
w ego sp e c ja ln ie  p rz y g o to w u je  sie 
p o n a d to  C e n tra la  R ybna  (szczegól­
na o b fito ś ć  ś le d z i 1 ko n s e rw ). Z a ­
k ła d y  Zbożow e . Z a k ła d y  M iesne. 
..P o ld irob ”  t  „D ro b ia rz ” . W o je w ó d z ­
k i  Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i M le c z a r­
sk ich .

O BEC N IE  na ry n k u  w ystę­
pu ją  k ło po ty  z... nadm iarem  
szk la rn iow ych  pom idorów  i  o- 
górków . K P G O  sprzedaje pom i­
dory  po 400, 350, 200, a nawot 
(poza w yborem ) po 100 z ł za 
kg. O górk i zńś w  cenie 100, 80

i 50 (poza wyborem ) za kg. 
W arto  zatem by nie ty lk o  
sklepy PSS „Społem ”  ale też 
W PH W  i W ZSR oraz służby 
socjalne zakładów pracy za in ­
teresowały się o fo rtą  gum ie - 
n ieck ie j szk la rn i. B y łoby  wszak 
błędem n ie  do wybaczenia gdy ­
by dobra te zm arnow ały się na 
skutek braku  operatywności lu ­
dzi zainteresowanych do b rym  
handlem  i odpow iedzia lnych za 
zaopatrzenie. (wys)

W  drużynie
??

B A R D Z O  c ie k a w y  a lb u m  o p ra co ­
w a ły  z u ch y  „ W i lk i  M o rs k ie ”  z osie 
d lo w e g o  k lu b u  p rz y  u l.  J o d ło w e j 7. 
D o ty c z y  oń  p rze b ie g u  re a liz a c ji za­
dań d o  O d z n a k i C h o rą g w ia n e j Z ie ­
m i S zcze c iń sk ie j.

Z d o b y w a ją c  sp raw ność  M A R Y ­
N A R Z , o d b y ły  on e  w y c ie c z k ę  s ta t­
k ie m  po p o rc ie , gdz ie  s p o tk a ły  na ­
w e t w ładcę  m ó rz  N e p tu n a . W  zu­
c h o w e j szkó łce  m o rs k ie j p o z n a w a ły  
sy g n a ły  k o d u  m a ry n a rs k ie g o , s tro n y  
ś w ia ta , z w ycza je  lu d z i m o rza . W  
ró ż n y c h  grafch i  ćw icze n ia ch  n a b ie ­
r a ły  k o n d y c j i  i  s p ra w n o śc i f iz y c z n e j, 
n a u c z y ły  się w ią za ć  w ę z ły , s y g n a li­
zow ać a lfa b e te m  M órse  a. In te re s u ­
ją c e  b y ło  s p o tk a n ie  z k a p ita n e m  
Z a jd le re m ; u ro zm a ico n e  przeźrocza  
m i o  pod ró ża ch  p o la rn y c h , o ry ­
ba ch  i  ssakach m o rs k ic h  Z w ie d z i­
ł y  też  W yższą S zko lę  M o rską  1 
z n a jd u ją c e  s ię  ta m  p la n e ta r iu m , a 
S Z Y M O N  S Y R B K , P A W E Ł  D U L Ę ­
B A  i  M A R C IN  N O W IC K I z d o b y li 
n a w e t sp ra w n o ść  as tro n o m a .

W  tu ry s ty c z n y c h  w ę d ró w k a c h  zu­
c h y  z a lic z y ły  Puszczę W k rz a ń s k ą  i 
2 sz la k i w  Le s ie  A rk o ń s k im . W szy­
s tk ie  z u ch y  o t r z y m a ły  le g ity m a c je  
O rg a n iz a to ra  T u ry s ty k i P iesze j. 
C hcąc p o zo s ta w ić  t r w a ły  ś lad  s w e j 
b y tn o ś c i u p rz ą tn ę ły  część lasu  p rz y  
A rk o n c e . R o z m a w ia ły  też  z le ś ­
n ic z y m  o  ko rz y ś c ia c h  ja k ie  p rz y ­
nos i la s  i  o  za ch o w a n iu  s ię  t u r y ­
s tó w  na le śn ych  sz lakach . Z a b y tk i 
sw ęgo ro d z in n e g o  m ia s ta  p rz y b l iż y ł 
im  d r  Czesław’ P is k o rs k i,  z k tó r y m  
s p o tk a ły  się na je d n e j ze zb ió re k .

Głos z osiedla 
Kormoranów

N IE  PO raz p ie rw szy  o trz v m u ie -  
m v  l is t  pd m ieszkańców  u lic v  K o r ­
m ora n ó w . k tó rz y  od dw óch  la t  m ie ­
szka ła  w  iśo ie  ks ię ż y c o w y m  k r a l-  
obraizie. B u d y n k i b o w ie m  oddano  
do u ż y tk u , o la to im  ta k im  zaś choć 
b v  u p rz ą tn ię c iu  pozosta łośc i d o  b u ­
d o w ie  zapo m n ia n o . N ie  ma tu  an i 
sk ra w ka , fcraw niczka, a n i p o rz ą d n y c h  
d ró g . a ju ż  coś ta k ie g o  ja k  Dlac 
zabaw  d la  d z ie c i — w y d a lę  sie sen 
n v m  m a rze n ie m . G ospodarzem  osae 
d la  je s t s p ó łd z ie ln ia  ..W spó lny 
D o m ", k tó ra  w  s p ra w ie  u l. K o rm o ­
ra n ó w  z a ch o w u je  ja k  d o tą d  ka m ie ń  
ne m ilc z e n ie  1 ta ka ż  bezczynność.

(m e)

Wystawa w przedszkolu nr 41

Pokój w  oczach dziecka
DZIECIĘCE ryso­

wanie nie tylko 
rozczula mamy i 
babcie. Plastyczne 
odwzorowanie świa 
to przez pięcio- i 
sześciolatków ma 
w sobie również 
coś szczególnego.
Dziecko w tym 
wieku zna już pew 
ne zasady rysunku, 
różne techniki i 
formy plastyczne, 
ale przede wszyst­
kim ma silną po­
trzebę wyrażania 
opinii o tym co wi­
dzi i lubi, czego 
pragnie.

Przekazuje swe 
myśli w sposób mo 
żliwie najprostszy, 
najbardziej zwięzły, 
szczery. Z biegiem 
lat ten szczególny 
dar. zwykle zanika... 
a z genialnego 
malca wyrasta n a j­
pierw zwykły uczeń, 
potem — całkiem 
zwyczajny dorosły.

Dwa sąsiadujące
ze sobą przedszkola nr 40 i 41 malowideł, wycinanek, wyklejanek, 
przy ul. Malczewskiego zorgani- różnego rodzaju „g ra fik”  dziecię- 
zowały z okazji Dnia Dziecka cie- cych ilustrujących na Wszelkie 
kawą wystawę plastycznych prac

N A O TW A R C IE  w ystaw y odbył s i;  w y ­
stęp a rtystyczny dzieci.

Fot. Danuta Baran

swych najstarszych podopiecz­
nych, właśnie 5- i 6-latków, na 
temat: Pokój w oczach dziecka.

W salce przedszkola nr 41 
zgromadzono kilkaset rysunków,

W ięcej takich obiektów!

Po sprzęt RTV -  na Słoneczne
OD k ilk u  m iesięcy fu n k c jo ­

n u je  na osiedlu Słonecznym  
paw ilon  hand low o-usługow y 
„U n it r y ”  o łącznej pow ierzchn i 
1800 m e trów  kw adra tow ych . 
Z loka lizow ano w  n im  sklep zs 
sprzętem R T V  i z częściami 
zam iennym i oraz - zakład na­
prawczy.

K lie n tó w  p rzyp raw ia  o za­
w ró t  g łow y ekspozycja tow a­
rów . Tu właśinie można nabyć 
sprzęt,' k tó ry  w  centrum  Szcze­
cina jest nieosiągalny. O fe ro ­
wana jest cała gama rad iood­
b io rn ik ó w  stereo i mono. m ag­
neto fony, g ram ofony, wieże 
m ałe  i  duże, ko lum n y różnej 
mocy, te lew izo ry  , ko lo row e i 
kom pute ry. W  ty m  dużym  sk le ­
pie je dnak  nie ma te lew izo rów  
czarno-b ia łych, gdyż takow e 
może sprzedawać ty lk o  W PHW . 
Jest to  trochę dziw ne zarzą­
dzenie i należałoby je  zm ienić, 
gdyż tru d n o  sobie wyobrazić, 
aby m ieszkańcy Słonecznego po 
tego typ u  te lew izo ry  je źd z ili do 
centrum .

D U Ż A  pow ierzchnia sklepu 
pozw ala na dobrą ekspozycję 
oferowanego k lien tom  tow aru , 
w łaśc iw e w a ru n k i kupna um o­
ż liw ia ją ce  w ypróbow an ie  sprzę­
tu  w  sklepie. )

Is tn ie ją cy  obok sklep z 
częściami zam iennym i odw ie ­
dzany jest. t łu m n ie  przez licz ­
nych m a jste rkow iczów , gdyż 
bez p rob lem u można o trzym ać 
w  n im  poszukiwane detale, z 
nabyciem  k tó rych  są k ło po ty  w 
in nych  d !  cówicach. Obecni» -v

sklep ie  b ra ku je  kab la  koncen­
trycznego produkowanego w  po 
b lis k im  „Z a ło m iu ” , ale jego roz­
dzia łem  za jm u ją  się aż w  W a r­
szawie...

Z loka lizow ano  tu  także za­
k ład  nap raw ia jący  sprzęt RTV 
(z w y ją tk ie m  T V  J lu b in ”  710 
i 707). Obecnie w  punkcie tym  
za trudn ionych  jest 10 techn i­
ków , a w  przyszłości będzie ich 
w ięcej. T e rm in  nap raw y w y ­
nosi k ilk a  dni...

T E N  p iękny p aw ilon  został 
oddany do uży tku  k ilk a  m iesię­
cy tem u, ale ju ż  dziś gołym  
okiem  w idać kiepską jakość 
pracy budow lanych. W sufic ie  
— zam iast 52 św ie tlik ó w  z tw o ­
rzyw  sztucznych —  zam onto­
wano deski ob ite  papą, przez 
k tó re  deszcz c iekn ie  do wnę­
trza. P rzyda łoby się także, aby 
panow ie „fach ow cy”  dokończy­
l i  prac porządkow ych w okó ł 
sklepu, bo leżący tu  gruz nie 
przysparza blas-ku całemu ob iek­
tow i. (M K )

Nie niszczyć szatanów!
W  LA S A C H  coraz bardz ie j p ie lono i  coraz w ięce j w  nich  

am ato rów  w ypoczynku na św ieżym  pow ietrzu. N ie wszyscy je d ­
nak tu ry ś c i zachow ują  się na łon ie  p rzy ro dy  ja k  należy. W ie­
lu  pozostaw ia b u te lk i bądź ich  szczątki, n iedopa łk i i  śm ieci — 
co g roz i pożarem. In n i znow u zapam iętą le niszczą grzyby  t ru ­
jące. Tym czasem  i  one są w  lesie pożyteczne, gdyż oczyszczają 
podłoże z toksyn  i dz ięk i n im  mogą rosnąć w  ob fitośc i g rzy­
by jadalne.

Pan Jan S w ią teck i z M iędzyzd ro jów  — przypom ina  za na­
szym  pośredn ictwem , że obecnie w zros ły  k a ry  za zaśmiecanie 
i  niszczenie lasu. (wys)

Komunikat WPKM
+  W N O C E 4/3 1 5/8 czerw ca b r. 

w  go d z in a ch  23.30—4.00. z pow odu  
re m o n tu  torz yżo w n ic  to ro w y c h  na 
B ra m ie  P o r to w e l tra m w a je  n i ie l  
w y m ie n io n y c h  linl'1 będą k u rs o w a ­
ły  na s tepu  1aco:
— 2N z D w o rca  N iebu-szewo oraz  

SN z L a s k u  A rk o ń s k ie g o  do  p l.  
L e n in a , p o w ró t u l. Ja g ie llo ń ska . 
W a w rz y n ia k a , a l.  W o jska  P o l­
sk iego ;

— 4N z P o m o rza n  do D w o rca  N ie b u  
sze w o ;

— SN z G ocła-w ia do S to czn i W a r­
tk ie g o :

— 7N z K rz a k o w a  1 8N z Gum-ie- 
n iec  do  u l.  P o t U lic k i e i.

Na o d c in k a c h  tra s  w v ła c z o n v c h  z 
ru c h u  tra m w a jo w e g o  p l. R od ła  — 
P o tu lic k a  o ra z  Basen G ó rn ic z y  — 
B ra m a  P o rto w a  ( „E u ro p a ” ) k u rs o ­
w a ć  beda au to b u sy .

♦  Z  d n ie m  4.08.88 r. u ru c h o m io n e  
zosta je  po łączen ie  au to b u so w e  D  z 
G łę b o k ie g o  do  B a rto sze w a . O d ja z d y  
z G łę b o k ie g o  w  d n i pow szedn ie  
beda n a s tę p o w a ły  w  godz. 8.40. 9.15. 
18.00. 18.35, w  d n i św ią teczne  w  godz. 
8.48. 9.27. 17.48. 18.40.

O d'landv a B artoszew a  w  d n i po ­
w szedn ie  W godz. 9.00. 9.35, 18.20. 
16.33. a w  d n i św ią teczne  o  S o d i 
9.10. 10.00. 18.10. 19.00.

Na liirtói te ł o b o w ia z u le  op ła ta  
s tre fo w a  w  w yso ko śc i 15 z ł za b ile t  
n o rm a ln y  i  T.50 A za b i le t  u lg o w y .

możliwe sposoby ideę pokoju, 
dobrodziejstwa zgody, przyjaźni, 
miłości, a także (na rysunkach 
kilkorga dzieci) -  zło jakie nie­
sie wojna, nienawiść.

P R A C E  o ce n iła  .n e u tra ln a ”  k o m i­
s ja  spoza k re s u  p rzedszko lnego  i 
p rzyzn a ła  n a g ro d y  u fu n d o w a n e  
przez so ju s z n ik ó w  ot»u p rze d szko li: 
S p ó łd z ie ln ię  M ie szka n io w ą  „Ś ró d ­
m ie śc ie ”  (w  ty m  k o ła  ZSVIP o rz v  
te jże  sp ó łd z ie ln i) W P H W  i  „P ro -  
m o r” .

Na o tw a rc ie  w y s ta w y  d z ie c i z 
p rzedszko la  n r  41 p rz y g o to w a ły  de­
k la m a c je  i  p io s e n k i o  p rz y ja ź n i i 
p o k o ju ,  o  sw vm  ro d z in n y m  m ie ­
ście Szczecin ie .

P rz y  o k a z ji zaproszen i na w y s ta ­
w ę goście o b e jrz e li p rzedszko le  — 
c z y ś c iu tk ie , zadbane, pe łne  c ie p ła  1 
uśm iechu . W id a ć , te  d z ia tw a  lu b i 
tu  p rzych o d z ić  i  czu je  sie nap ra w d ę  
u s ieb ie .

Z  duża pom ocą w  ro z w ia z y w a r iu  
k ło p o tó w  fin a n s o w y c h . te c h n ic z ­
n ych . p o rzą d ko w ych  p rzychodzą  
o bu  p rze d szko lo m  ich  p a tro n i. Z w la  
szcza m ło d z ie ż  Z S M P  SM  ..Ś ró d .n ie ­
ście”  w ło ż y ła  tu  w ie le  p ra c y  spo łe ­
cz n e j — z m o d e rn izo w a ła  o św ie tle n ie  
sa li g im n a s ty c z n e j, p rz y  u d z ia le  ro  
dzficów p rz e d szko ln ych  d z ie c i u p o ­
rzą d ko w a ła  te re n  w o k ó ł b u d y n k u , 
zasadziła  k rz e w y  i  k w ia tu .

W ystaw a  p la s tyczn a  „P o k ó j w  
oczach d z ie cka ”  o o trw a  jeszcze do 
końca  tego ty g o d n ia .

(ław )

Znaleziono
29 M A J A  na p l Z w y c ię s tw a  m a -  

Icrziono w is io re k . Z gubę odeb rać  
m ożna p -d  a d re se m : u l. Boh. G etta  
W arszaw skiego  n r 15‘18 po godz. 15.

O d ty g o d n ia  b łą ka  s ę  na u l. 
Umdslawy d>uźy. sza ry  w ; !czu r. W ia ­
dom ość u l.  U n is ła w v  12/27.

30 m3tó zna lez iono  r.a ul. Rew. 
P a ź d z ie rn ik o w e  i p ę k  k lu c z y . W ia d o ­
m ość u l.  B a rn im a  16/2.

P rz y b łą k a ł się c z a rn y  c o cke r-sp a - 
n ie l W iadom ość te l. 782-88 »o e iń z . 
13 lu b  to l. 77-102. . ,

2 bm . p rz y b łą k a ła  s ie  suczka śred 
n ie j W ie lko śc i jasnobeżow a. W ia d o ­
m ość te l.  787-07

31 ma-ia na p rz y s ta n k u  a u to b u so ­
w y m  na K rz e k o w ie  zna lez iono  pa ­
rabol. W iadom ość te l. 475 82.

P rz y  b łą k a ! s!-Q m a ły  k u d ła ty  
paesek k o lo ru  cza rnego  z n u m e r­
k ie m  1747/3«. W iadom ość te l 447-66

P rz y  p la cu  P o p ie la  zna le z io n o  
m ło d e g o  p ieska  k o lo ru  jasnobeżo­
w ego. W iadom ość  te ł 34-338.

Na bidewę szkeły
W  O D P O W IE D Z I na apel M ie j­

sk ie g o  Z espo łu  B u d o  w y 50 S zkó ł na 
30-1 ecie  P om orza  Z ach o d n ie g o  spo­
łeczność M edycznego  S tu d iu m  Z a­
w o d o w e g o  n r  2 im  B o h a te ró w  P aw  
s ta p ia  W arszaw sk iego  przekaza ła  
k w o tę  30 ty s ię c y  z ł r.r ce l w y b u d o ­
w a n ia  s zko ły , na o s ie d lu  K s ią żą t 
P o m o rs k ic h .

Notatnik szczeciński
+  B IU R O  W v.ka w  A rty s ty c z n y c h  

zaprasza do  K lu b u  .,13 M u z ”  5 bm . 
o  godz. 14 na o tw a rc ie  w y s ta w y  gra 
l i k i  M iro s ła w a  P io tro w s k ie g o .

+  K lu b  T a trz a ń s k i P T T K  zaprasza 
3 bm . o  godz. 18 do ..P o cz t y lio m a " 
na d ia p o ra m ę  „Z e s p ó ł k la s z to rn y  
M e te o ry  w  G re c j i”  p rz yg o to w a n a  
prze® B eate  K a liń s k a .


